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- Pod znakiem ciężkiej sytuacji gospodarczej 


obrady sejmowej Komisji budżetowej. 
zaatakował Bank Gospodarstwa Kra-|się zajęła zhadaniem CZE. 
jowego, a następnie zgłosił wniosek. | banków państwowych. 
dotyczący wyboru komisji, którahy! W toku dyskusji min. Matuszew- 


WARSZAWA, 2-1. Tel. wł.) Roz- 
poczęły się dziś obrady sejmowej ko- 
misji budżetowej. Dyskusja potrwa 


ski oświadczył, że w prezydjum Ra- 
dy ministrów znajduje się ustawa ca 
| do zwrofu samorzudom podatku do- 


dwa dni. 

Najsamprzód przemawial kierow- 
nik Min. skarbu płk, Matuszewski, 
który dowodził, że według istnieją- 
cych potrzeb budżet Polski powinien 
wynosić od 2 miljordów 700 miljo- 
nów do 3 miljardów złotych. 

Konsnmpcja znacznię się zmnicj- 
szyłn, wskulek czego należy już 
mnicj liczyć na wpłaty z monopa- 
lów. 

Minister broni integralności calego 
budżetu, dowodząc, że nie ma na 
czem przeprowadzać oszczędności. 

Poseł Rybarski wygłosił 


umówienie, w którem szczególnie 


KTO WYGRAŁ 


w ciągnieniu dolarówki? 


WARSZAWA, 2-1. Dziś o godz. 10 
vono w sali Ministerstwa skarbu od- 
było się <ciągnienie 5-procentowej 


premjowej pożyczki dolarowej Il 
serji. 
Wylosowano 57 premij na sumę; 


25.000 dolarów. 
8000 dalarów 
5000 dalarów 
1000 dolarów. 


wygrał nr. 465259. 
nt. 61687. 
wygrały n-ry: 141517 


wielkie | 411074 590262 730325 769547, 


500 dolarów wygrały n-ry: 121751 


125290 146620 185256 25519? 
440467 606178 713980 823569. * 


519905 


Po 100 dol. wygraly n-ry: 526477 
163688 120881 251509 7 630614 
233225 253512 905207 522385 803510 
123026 419105 893537 182667 398816 
313568 43711 954318 074568 407956 
33067 728784 862277 515004 367554 
355260 750595 440320 812981 689175 
3909073 754324 430639 612601 616595 


9526 85609 455268 761130. 


chodowego. Ca da funduszów na bue 
dowę szkół powszechnych. to sprawa 
ła nie jest w tej chwili aktualna wo- 
lec ciężkiej sytuacji finansowej. Mi- 
nisier zapowiedział. że zminnu pod 
tym względem może nuslanić jedy= 
nie w chwili jakiejś lepszej konjun= 
ktnry gospodarczej. 

/apowiedzinł irzy projekty: 1) 
zuiżenie podatku od kapilałów i rení, 
2) zniżenie podulku obrotowego i 5) 
komasucja terminów płatności po- 
datku gruntowego. składki ogniawej 
i komunalnego dodatku do podatku 
gruntowego. 

Dalszy ciąg dyskusji w piątek, 


Zyczenia noworoczne 


na zamku Królewskim w Warszawie. 


WARSZAWA, 2-1. Pon Prezydeni 
Rzeczypospolitej przyjmował w dniu 
1 stycznia na zamku królewskim ży 
tzęnia noworoczne, 

Najpierw składuli p. Prezydentowi 
życzemia członkowie domu cywilne- 
50 i wojskowego oraz protokółu dy- 
plomatycznegy, 

< odz. 10 i pół 
nistrów prof. dr. K, 
niu członków Rządu udał się na za- 
mek. gdzie byl przyjęty w apari) 
mentah prywatnych p. Prezydeniu. 
składając Glowie Państwu życzenia 
EE w OR polem p. Pre 
zydeni Racczynospoliiej w otoczeni 
członków Rzadu, kancelarji Ae p 
nej i gabinetu wojskowego arnz pro- 
1akółu dyplomaty cznego. udał się da 
Laplicy zamkowej, gdzie wysłuchał 
mszy Św. odprawianej * zcz ks. ka- 
pelana Boianka. Po zakończeniu ec 
zamonii religijnej p. Prezydent prze. 
aradi da sali Marmurowej. 

O godz. 11 przybył nu zamek J. Em. 
ks, kardynnł Kakowski, arcybiskup 
warszawski. gdzie hył przyjęty na 
audjeneji przez Prezydenia Rze- 
czypospoliie j. zadługo polem w 
16j samej sali złożyli życzenia Gło- 
wie Państwu marszałak Sejmu oraz 
marszałek Senatu. 

O godz. 11.30 p. Prezydent Rze- 
sas pospolitej poprzedzany przez dy- 
rektora proiokółn dyplomatycznego. 
i Romera. w łowarzysiwie prezesa 
= Ada 


Kronika polityczna. 
P WARSZAWA, 2.1 (Lel. wł.), Marsz. 
łeszvnski rewizytował dziś premjera 
Varila. 

W ciagu duia premier Bartel odbył 
konferencję z min. Kihnem i min. 
K wiatkowskim. 

Wieczorem premjer Bartel wraz z 
miu. Zaleskim był na akademji pale- 
slyńskiej, urządzonej z racji pobytu 
w Warszawie N. Sokołowa. 


WARSZAWA, 2.1 (Tel. wł.). Dnia 13 
bm. wyjeżdża do Genewy delegacja 
polska na posiedzenie Rady Ligi Na- 
rodów, W skład delegacji wchodzą: 
min. Zaleski, poseł Knoll z Berlina, na- 
czelniey wydziałów Tarnowski i 
Chrzanowski oraz szef gabinetu mini- 
stra Sznmlakowski. 


Biz Rady mi 


artel, w olocze- 


Rady ministrów prof. Bartla, mini- 
stra spraw zag:anicznych Augusta 
Łaleckiego i podsekretarza sianu Wy 
sockiega, otoczony przez członków 
domu cywilnego i wojskowego 
wszedl do sali Rycerskiej, gdzie był 
Już zgromadzony cały korpus dyplo- 
małyczny. 

Monsg. Marmaggi wygłosił prze- 
mówienie, w któ życzył pomyśl- 


nego rozwoju Polsce, Tak swe prze- 
ończył: 


mówienie zak 


;zny i je- 
dla ca- 


Na mow n 
Rzplitej odpowiedział, dziękując za 
życzenia. 

Po skończonem 
Prezydent przywita 


nuncjusza p. Prezydent 


peemowi nin p. 
się z nuncju 
szem apostolskim, a nuslępnio ze 
wszystkimi członkami korpusu. 

Po zakończonym cercle p. Prezy- 
dent Rzpliłej przeszedł dn sali tro- 
nowej, a efamłąd do dalszych sal 
zamkowych, w których zgromadzeni 
byli przedsiawiciele duchowieństwa 
wszystkich wyznań. sądownictwa, 
kapituły orderów, rekiorowie i sonae 
iy wyższych uczelni, podsekretarze 
stanu, generelicja i wyżsi wojskowi, 
posłowie, senatorowie, przedsiuwi- 
ciele władz municypalnych, wyżsi u- 
rzednicy państwowi, przedstawiciele 
pol wreszcie delegacje instytu- 
cyj i zrzeszeń, araz osoby prywatne, 
pragnące złożyć życzenia noworocz- 
ne Głowie Państwa. 

Po przyjęciu życzeń od wszystkich 
wyżej wymienionych, p. Prezydent 
Rzplitej w otoczeniu świly udał się 
da swych apartamentów prywatnych. 


Pięć tysięcy 
LUŚCISKÓW DŁONI. 
WASZYNGTON, 2-1. (PAT.) Z o- 
kazji Nowego Roku prczydeni Hoo- 
Ver wraz z malżonką przyjmował 
życzenia noworoczne, życzenia skla- 
dało zgórą 5000 osób, kiórym prezy- 
dent podawał dłoń. Wczorajsze przy- 
jęcie noworoczne bvło największe 
czasu prezydanta Roosevelta. 


u 


Hindusi przeciw Anglji. 


Narodowy kongres w Lahore. 


LONDYN, 2-1. Odawnau oczckiwa- 
ne obrady kongresu wszochinduskie- 
go, który miał się zająć uregulowa- 

*m stosunku lndyj do imperjum 
brytyjskiego, rozpoczął swe obrady 
w ostatnich dniach grudnia, Maierjał 
dla obrad kongresu przygotowała je- 
go stale działająca rada wykonaw- 
cza, która obradowału przez szereg 
dni przed rozpoczęciem kongresu. 


Posiedzenia rady wykonawczej 
kongresu j się skończyły; otwarto 
obrady pelnego kongresu, a sam faki 


otwarcia był bardza uroczysty: nad 
zmachem prezes kangresu, Nchru zau 
iceił symboliczna chorągiew naro 
wą hindusów. Momeniowi temu 
orzyglądały «ię olbrzymie (łumy, z 
stórych popłynał okrzyk: niech ży 
je rówolucja. Porcie Humów było tuk 
wielkie, że kordon policji zosłał w 
kilku miejscach przerwany, podnie 


enic dochodziło do tego stopnia, że | Su 


ylomność. 
10 godzin 
em Ghan- 


wielu ludzi i 
Rada kon 
ilebadowała 


obraduje plenum kongresu. 
szy objął przewodniciwo Nchru, k: 
ry wygłosił przemówienie tej ireści: 

Talka o zdobycie całkowitej nic- 
zależności, natychmiastowy bojkot 
ciał prawodawczych, organizowanie 
mas w Kierunku niepłacenia podat- 
ków — oto nasze hasła na dziź. Sta 
tut dominjalny znaczyłby tyle jedy- 
nie, że garstka ludzi zdobyłaby do- 
bre słanowiska, podczas gdy setki 
miljonów nadal byłyby przedmiętem 
ucisku i wyzysku. 

Bojkot ciał prawodawczych roz- 
pęta siły, niezbędne do przeprawa- 
dzenia etrajku generalnego, niepła- 
cenia podatków, niekupowania ob- 
cych materiałów i wszelkich towa- 
rów angielskich. Urodzaj był wpra- 
wdzie doskonały i dywidendy płaco- 
na wysokie, wystarczy jednak rzu- 
ié tylko okiam na hinduskie lepian- 
by wiedzieć, co za nedza pannje 
w kraju pod panowaniem Anglji". 

Prasa angielska nie pisze o niczem 
więcej prócz Indyj. Oto głos poważ- 


ki. 


od | nego tygodnika „Obserwer*. „Cho- 


ciaż kongres w Lahore nie może prze 


mawiać w imieniu wiekszości hindu- | d 


sów. byłoby wielkim błędeni nic do- 
ceniać jego znaczenia. Zmierzch ro- 
ku 1929 przypomina aż nadto nastro- 
o Indyj w r. 1017. Mała josi nadzie” 
y Ghandi zdobył się na więcej roze 
wagi. Jest 10 święty, lecz jednocześ- 


nie, ze względu na opanowanie ga 
p. pewne idee, będzie on Lenincin 
Azji. To też gdy wraz z towarzysza” 


mi zapragnie on urzeczywistnić hol- 
szewizm polityczny, strąci Indje w 
przepaść anarchji”. 

LONDYN, 2-1. Donośzą z Lahore, 
żę obrady narodowego kongresu hin- 
Auskiego zosiały wczoraj zakańczoe 
ne. Kongres przyjął przed zukończę- 
niem obrad rezolucję. która oświud* 
cza, iż rząd wolnych i niepodległych 
Indyj nie zgadza się na obciążenie 
kraju zobowiązaniami finansawemi, 
zaciągniętemi przez rząd angielski. 
Bezpośrednio po zamknięciu kongre- 
oszło dh rozłamu pomiędzy skraj. 
nymi nacjonalisąami a zwolennika: 
mi umiarkowanego kierunku. 


Dywidenda 
BANKU POLSKIEGO, 


WARSZAWA, 2.1 (Tel. wł). Bank 
Polski zakupił złota za 18 milj. zł. 

Dnia 14 Bui. odbędzie się posiedze- 
nie Rady Banku Polskiego, która ue 
chwali wniosek o wysokości dywiden- 
dy. Wniosek ten będzie opiewał na 17 
zlotych. 


Zgon brata 
OJCA ŚWIĘTEGO. 

RZYM, 2-1. Zmarł tu w 75 roku ży» 
cia brał Ojca św., hr Fermo Ratti, 
który zachorował przed dwoma dnia- 
mi. 

Zwłoki zmarłego przeniesiono do 
zaimprowizowanej kaplicy, gdzie 
dziś rano odwiedził je 


grzeh odbędzie się w M. 


A: Po- 
[odjolanie, 


WARSZAWA. 


im czasie właściciele 


le samo- 
chodowych marki Ford zwrócili się de 


wladz o taryfę 40 gr. za kilomet. Ta 
nowa taryfa obowiązywać! będzie od 
piątku. Dotychczas koszt iazdy Tar 
em wynasii 50 zr. 


„KURIER ZACHODNI” piatek % mreznła 190 roku. 


Nr 2. 


W małej Danji (3.500.000 mieszkańców) na każdego gruźlika przypada 


jedno łóżko szpitalne, u nas takich łóżek brakuje conajmniej 24.000, (w 


= Polsce śmiertelność z powodu gruźlicy jest trzykrotnie większa niż w Da- 
nji). Będę kupował nalepki Polskiego Związku Przeciwgruźliczego. 


j 


PRZEGLĄD PRASY. 


O starym i nowym roku. 


W dniu Nowego Roku publicystyka 
nasza szuka syntezy wydarzeń minio 
nego roku i stawia horoskopy na przy- 
szłość najbliższą, której tajemnica 
mieści się w 365 kartkach kalondarza 
na r. 1950, ledwie co rozpoczętego. 
Zarówno w rozmyślaniach nad ubic- 
głym rokiem, jak w przewidy waniach 
na przyszłość niejedną myśl wspólną. 

„Rzeczpospolita”, organ chrześciań- 
skiej demokracji, stwierdza: 

Po raku 1929 dziedziczy rok 1930 ca- 

Jy szereg podstawowych dla naszego 

życia problemów, ale wszystkie w for- 

mie nietylko skomplikowanej, ale i 

bardzo jeszcze dalekiej od pozylyw 

go załatwienia, Rak to był od począt- 
ku do końce rokiem przesileniowym. 

Piorwszą jego polowę wyprlnila spra- 

wa  poszanowamia konstytucyjnych 
praw acjmu, która do punktu kulmi- 
mucyjnego doszła z końcem czerwca 
w proccsie b. ministra Skarbu przexl 
trybunalem stanu. Polowa druga stala 
pod znakiem przesilenia rządowego, 
które mimo wszelkie próby olwlcka- 
mia wybuchło w ostrej formie i w 
dniach ostatnich dopiero załstwion 
było powołaniem nowego rządu. 

Oba te prablemy przechodzą na rok 
mowy w stanie niezalautwionym. Spra- 
wa praworządności i to nietylko na 
skarbowym odcinku, ale i na innych 

—lała się prawdziwie kwealją podsta- 

wową naszego życia. I w tem zasluga 

roku ubiegłego, że ten problem atangl 
tak jasno i wyraźnie, załatwieni 
jego nie da się uniknąć żarlnemi już 
wybiegami. 
A Ponadto „Rzeczpospolita” 
la: 


podkre- 


Jedna jest tylko spuścima po roku 
ubiegłym, którą można nazwać pozy- 
1ywną i dla dałazego rozwoju wypad- 
ków korzystną. Trząsł aię rok zcszły 
ol zamachowych iedzi, poczy- 
mając ad „łamamia kości”, a kończąc 
Życie je- 


ece amatorom ryzykanetwa. Mimo ol- 
brzymie trudności, rozwój naszego ży 
cin wewnętrznego -nie zazedł z drogi 
epokoju i legalności. 


To samo będzie musialo być haslem || 


naczclnem i w roku bieżącym. 
Rozpamiętując nad przeszłością, so 
cjalistyczny R aik” pisze: a 

Rok 1929 był rokiem, który „wi- 
dzial" trzy „zakręty“ w razwojn „po- 
majowego” systemu rządzenia: 1) upa- 
dek „kwietniowy“ gabinetu prof. Ks- 
zimierza Bartla; 2) okres „wszechwła- 
dzy” gabinetu t. zw. pułkowników z 
p. Kazimierzem Świłalskim na czole i 
3) pawrół p. Kazimierza Bartla, po o- 
balemiu w sejmie gabinein p. Śwital- 
skiego. 

Na czem polegał i polega” nadal 
„Bema istotny“ owych trzech  „epiza- 
dów" czy „okresów*? Nie stanowi dla 
nikogo żadnej tajemnicy, że obóz, rzą- 
dzący dzisiaj Poleką, nie jest obozem 
jednolitym ani pod względem ideolo- 
gii, ani pod względem doktryny, ani 

wzlędem — powiedzmy — pey- 
chołogii. Złożyły cię na całość B. B. 
grupy najrozmaitsze: k 
„aktywiści” z lat wojny ś 
wni „peawiacy” i legjoni 
dy, dawni „piasłowcy”, 
kali chłopacy i dawni soc 
cie bezimienny tłum karjerowiczów i 
apekulaniów politycznych, ciągnących 
zawsze z tyłu za każdą formą '|yktatu- 
ry, za każdą formą „siknej wladzy” 
tak, jak hjeny ciągną za kurawaną. 
Różme grupy klasowo - spoleczne i po 
lityczne przynosić muszą ze sobą ró- 
žne tradycje, poglądy i „naatawienia” 
psychiczne. Ztąd — nienstające larcie 
wewnętrzne w B, B., zagłuszane roz- 
myślnie, ukryte pod planzczem suro- 
wej dyscypliny i tajemnicy wobec 
„wrogów zewnętrznych", miemniej 
kwajace bez przerwy. 


Sytuacja ukształtowamia się w ten 
eposób, że p. Bartel zasiał niejako 
„symbolem” ollamu ` umiarkowane- 
go”, „liberalnego“ w abozie „sanacyj- 
nym”. „sysnbol” strany przeciwnej w 
tym samym obozie reprezentowali t. 
zw. putkownicy. 


A potrącając o problemy chwili o- 
becnej, „Rabotnik” pisze: 


My ami nie śpiewamy „pieśni tryum- 
fulnych*, ani też nie spekulujemy na 
wyzyskiwamiu osobistych zatargów w 
obozie „sanacyjnym”, albo „jodno- 
stok opatrznościowych”, Jaką rolę o- 
degra p. Bartel? — to zależy w pierw- 
szym rzędzie od niego samego; moće 
odegrać dużą, może otlegrać malą, mo- 
że nie odegrać żadnej; powołaniem p. 
Prystorn wykazał z punktu swoją 
słabość. Chodzi jednak o tą, że istnioje 
objektywna  kawieczność likwidacji 
systemu. Im prędzej i spokojniej li- 
kwiducja będzie przeprowadzona, — 
dem lepiej i dla Polski i dla klasy ro- 


bożniczej, 


„Gazcta Warszawska”, organ stron- 
nictwa narodowezo zajmuje się na 
przełomie dwóch lat, eprawą zmiany 
konstytncji, która, wedle oświadczeń 
p. premjere Bartla, stanowi naczelny 
punkt programu rządu. Organ stron- 
niciwa narodowego wskazuje na te- 
chniczne trudności załatwienia tego 
problematu i pisze: 

Krótko mówiąc — na „usunięcie z 
drogi" sprawy konatytucji potrzeba 
conajmniej 10 miesięcy, przyczem nit 
bierzemy po) uwagę trudności natury 
polityczacy, a więc sabotażu, obstruk- 
cji i t. p. W krótezym czasie nietylko 
niec możemy zalatwić sprawy, ale nad- 
mieruy pospicch bylby sktem nicroz- 
tropności w stosunku do samogo dzie- 
ła. Wszak i epoleczeństwo, kióraqyo 
przysziość od nowuj kometyticji bę- 
dzie zależeć, zechce także wziąć udział 
w dyskusji, czy to na lamach prasy, 


czy na zgromadzeniach, a na to iakże 
potrzeba trochę czasu. Od przyjęcia 
przez społeczeństwo zależy głównie 
trwałość nowej konstytucji. 

Według teocji p. Bartla przez cale 
te 10, a może i znacznie więcej, mie- 
sięcy poza jedynym budżstem, sejm 
nie powinienby czem innem się zajmo- 
wać, gdyż atmoefera nie sprzyja in- 
wym pracom. Nie wiemy bliżej, o ja- 
kiej to atmosferze myślal p. Bartel 
Chyba nie o aimosferze kraju, bo ten 
domaga się głośno i wyraźnie, aby 
sejm niezależnie od konstytucji, zajął 
się sprawami — przedewazystkiem go- 

zomi. 

Dawaliśmy już niejednokrotnie wy- 
raz podejrzeniom, aparlym na obser- 
wacji taktyki obozu rządowego, że 
cały jego alarm konsiylucyjny jest 
fałszywy i ełaży z jednaj strony do 
odwrócenia uwagi epoloczeństwa ol 
aktualnej syduacji, a z drugiej do spa 
raliżowania iniejstywy sejmu, prze 
dewszystkiem w odniesieniu do prze- 
kroczeń budżetowych i sprawy Cze- 
chowicza. Parniqtamy dobrze o tem, że 
niczalcżnie od pisanych projektów, 
dokonywa się faktyczna zmiana kon- 
stytucji, polegająca ua konsckwan- 
inem ścieśnianiu uprawnień sejmu. 
Jest to stara, dabrze nam znana melo- 
da p. Pilsudskiego. 

To zapewne miał na myśli p. Bar- 
tel, mówiąc o owej „atmostorze”. Czy 
jednak sojm zgodzi się na rolę con- 
clave, odcięiego od aktualnej syiua 
cji politycznej i gospodarczej, i obra 
dującego wyłącznie nad przyszłością, 
te będzie zależało od tej większości 
której przedstawicielem jest p. Da- 
szyński, 

Godlzimy się wszyscy na to, że nad 
chodzący rak 1950 ma hyć rokiem kan 
stytucji. Różnica narazie polega na 

ję iem, že jedni chcą, aby by! rakiem 
tylko konstytucji, 
konstytucji. 

A jeżeli „tyłko” 


„także”, ta Nowy Rak będzie rokiem 

wyborów: 

„A. B. C.“ pomija aktualności i pro- 
blemat, który na przełomie dwóch lat 
zarysowuje się przed opinją kraju, uj- 
muje syntetycznie: 

Gdy w roku 1926 doszedl do wła: 
dzy, drogą zamachu stanu, obóz rewu: 
lucji majowej, kierownicy jego wypi- 
eali na swych azłandarach hasła: 
wszystko w państwie, przez państwo i 
dla państwa, 

Ślepa wiara w samowystarczaluosć 
maszyny państwowej  doprowadzil: 
tych ludzi do wniosku, że programy i 


ideje polityczie eą dylko pustym 
dźwiękiem, a sztuka rządzenia pań- 
stuem polega tylko na tem, aby 


„wszystko trzymać silną ręką”. Uwiv- 
rzyli w wszechmoc maszyny państwo 
wej i mu tej wierze oparli awą poli- 
tykę ustrojową, goapodarczą, narodo- 
wościową. Naród — w ich mniemaniu 
był tylko tradycją i dekoracją. 
Polityka mochanistycznie pojętej 
sily wystarczyła na czna powien dzię- 
ki dobroj konjunkturze i zupasoóm. 
Ale po pewnym czasie w maszynie 
odezwaly się zgrzyty. Poszczególne 
kółka zuczęly iść wolniej i coraz czę- 
ściej trzeba było latać i naprawiać, a? 
wreszcie kierownicy maszyny pań- 
stwowej zaczęli dochodzić do przeko- 
nania, iż błąd polega na zbyt słabym 
doplywie energji. Energji epołecznej, 
gaspoxlarczej, pieniężnej, ideowej. 
Maszyna zaczęła się psuć — masy c- 
nergji niewyzyskanej azły na mamie 
Okazało się, że pańgtwo nie jest 
„wszystkiem”, że maszyna poństwowa 
wymaga nieustannego dopływu ener- 
gu, że państwo nie może ialnieć i roz- 
wijać się bez bujnego i wszechatran- 
nego rozwoju narodu. 


Kończąc, autor artykułu daje ws m. 


inni zaś — także | przekonaniu, że polska wojna maszy 


ny państwowej z enerzją narodu dò 


nie pogodzi się z biega końca. 


70 dzieci poniosło śmierć . 


w palącym się kinematografie. 


LONDYN, 2-1. Po katastrolie po- 
żaru kinemaiografu w Paisley w po- 
iżu Glasgow, w której zginęło 69 
a 37 odniosło rany, nadcho- 
dzą nasiępujące szczegóły: 

W kinematosrafie, któr wyświe- 
tlał specjalne obrazy dla dzieci, zgra 
madziło się przeszło 700 dzieci od lat 
2 do 14. W pewnym momencie z nie 
znanych powodów zapnliła się taśma 
filmowa, kiórą aperator, chcąc uga- 
sié zerwał z rolki i rzucił na kory- 
łarz, sam zaś pobiegł po pomoc. Za- 
rządzający kinematografem chwycił 
płonącą taśmę i wyrzucił ją na po- 
dwórze. Tymczasem kłęby dymu 
przedostawszy się na widownię wy- 
wołały _ nieopisaną panikę wśrod 
dzieci. Większość ofiar spowodowana 


zostala paniką, 
przez zenie, 

2 37 dzieci rannych przewiczio- 
nych do szpitala, troje znajduje się 
w sianie kryiycznym. jedno dziecko 
zmarło, powiększając liczbę dzieci 
do 70. 

Przyczyną  kalaetrol' 
specjalna komisja śledcza. Lekarz 
szpitala dziecięcego dr. Gray odrzu- 
<a przypuszczenie, jakoby większość 
ofiar spowodował jednoilenek wç- 
gla, pochodzący z płonącej taśmy. 
Pozostaje zatem przypuszczenie, że 
główną yczyną tragicznego wy- 
padku był tumult, tembardziej, że 
PGA taśmę w kilka sekund pa wy 
muchu ognia wyrzucono na podwó- 
rze. Służba kinematografu utrzymu- 


a częściowo tylka 


zajęła sit 


ne, gry towarzyskie, 


6| SKLEP POLSKI 


PRZY FILJI „KURJERA ZACHOD- 
NIEGO“ W BĘDZINIE, ULICA MA- 
ŁACHOWSKIEGO 7. TELEFON 7-90. 
BE ZA 


POLECA: materjały piśmienne, galante- 
rję papierową, przybory biurowe £ azkal- 


=en CENY UMIARKOWANE. 


> 


obrazy, albumy £ in. 


szym wypad 


je, że panika powslała z urofonego 
niebezpieczeństwa i że spowodowały 
ją okrzyki: „pal , rzucone przeć 
osobv, które pierwsze postrzegły 
dym. Większość dzieci zginęła w tlo- 
ku u wyrść zapasowy: Niektóre 
z dzioci skakaly z balkonów na pu- 
hliczność, znajdującą się w krze- 
slach, 

Krój i królowa po ottzymaniu wis- 
domości o katuetrofie przesłali na- 
iychmiast na ręce mora miasta rodzi- 
nom i ofiarom katastrofy wyrazy głę 
bokiego ó i Premjer Mac 
Donald skomunikował się z merem 
Paisley telefonicznie. dopytując się 
o przyczyny i szczegóły kataslrofy 1 
wyrażając swoic uhbolewanie, Pre- 
mjer podkreślił szezogólnie amuiną 
okoliczność, że tak tragiczny wypa: 
dek zdarzył się w dzień Sylwestra, 
w skupieniu naj mlodszągo pokolenia, 
które spodziewało si: radości. Pre- 
mjer dodał, że amuinv ten wypadek 
poruszył do głębi cale społeczeńsi 
Rada miasta Paisley odbyła d 
posiedzenie nadzw tajne, na k 
rem uiworzono fundusz tysiąca gw 

nei na koszty pogrzebu ofiar kata- 
strofy. Pogrzeb w-stkich 70 olinr 
katasirofy odbędzie się w piątek. 
Kaiastrofa ia jest najtragiczniej- 
em w historji kinema- 


1ogralu angie! 


POLSKA POSIADA TYLKO 6.060 
ŁÓŻEK SZPITALNYCH DLA CHO- 
(YCH ~A GRUŹLICĘ, NIEMCY 
40.000. NIEMA INNEJ RADY, TRZE- 
BA KUPIĆ NALEPKĘ POLSKIEGO 
BR SU PKZEAAWIRUŹLICZE. 


Nr. 


n 


„KURJER ZACHODNT” niąiek 3 stycznia 1930 rokn. 


Niezmiernie ciekawe oświetlenie 


ostatnich wydarzeń w Niemczech. 


Oslre przesiwwie, kiere zaznaseyło 
się ostatnio w życiu politycznem i 
zospodarczem Niemiec. wywołało 
we francuskiej opinji publicznej juk- 
nujżywsze poruszenie, /nrówno w 
prasie paryskiej, jak i we francu- 
skich kolsch politycznych omawiane 
byłv poszczególne posunięcia na te- 
renie niemieckim z wielką drobia- 
zgowościa. przyczem wyczuwauła śię 
wyrazenie: że Większość paryskich 
sier politycznych rakiuje ostatnie 
wydarzenia w Niemczech nie jako 
wewnętrzna eprawę niemiccką, ale 
jako akcję. która posiada bardzo pa 
ważne znaczenie dla obcenej, mię 
dzynarodowej syluacji politycznej. 
Najsilniejsze zainieresawanie wy 
wałało w Paryżu przedewszyrikiemi 
sensacyjne wystąpienie dyrekiari 
niemieckiego banku państwowego 
dr, Śchachta, oraz łączuca się z tem 
sprawa dymisji nie: cakiega mini- 
stra finansów, dr. Ililferdingu, Cata 
1a niezwykla gra, która przez dluż 
szy czas trzymała zarówno Niomey 
jak i międzynarodowe koła poliry<z 
ne w silnem noprężeniu, spotkała się 
wśród znacznej większości francu 
skich grup politycznych z niezmier 
nie charakterystyczną i sensacyjną 
oceną, Słyszuło się bardzo głośno wy 
powiadane zduniu, że zurówno atak 
dr. Schuchta, jak i biudania nad ka- 
wirolą finansowa Niemiec — zosta 
ly najzupełniej świadomie przygoto 
wane i miały jedynie na celu wy 
tworzenie odpowiednich nastrojów 
w przeddzień drugiej konferencji 
baskiej. E 

Charakterysiyczna in opinja arg 
mentowanu była w następujący spo 
sób: „Jest rzeczą niemal że wvkh 
czoną, by prezydent niemieckie: 
hanku pańeiwowego odważył si 
nawet przy uwzględnieniu pełnej 
swej niezależności od rządu wystąpić 
przeciwko niemieckim czynnikom 
rządowym. Krok taki zakrawa zbyt 
nio ną dyktaturę, u z tem chybu dr 
Schacht musiałby się, wobec dzisiej 
szych slosunków w Niemczech, li 
czyć, A zresztą skoro prezydent ban 
ku pańestwowoco chciałby nawet prze 
sirzec rząd niemioeki przed pew 
mi krokami — to czyż nie bardz 
prostą drogą jest bezpośrednia kon 
lerencju prezydenia banku z czyn 
nikami rządowymi, niż oficjalne a 
ułaszanie.. publicznyh raportów!?. 
Bardziej prowdopodahnom wydaje 
się zalem, że dr. Szhachl — zanim 
nlecydował się na publiczne ogłosze 
nie swego, słynn j 
musial porozumie 
mierkim i niew” 
zezwolenie na taki swój krok. Przy 
puszczenie ia wydaje się tem więcej 
prawdopodohnem. że dr. Schachi bę! 
jednym z głównych twórców porozn- 
nienia paryskiego w sprawie mi 
szkodowań i jako były delegat 
"dn niemieckiego miał niewśtpli- 
wie mośmość beznośredniego poinior 
mowania niemieckich czynników rzą 
lowych a awvch znstrzeżeniach on 
do dalszej: polityki Niemire w Spra- 
wu ostajoznega ustalenia odazko 
dowań wojennych. 

Dziwnem ponadio wydalo się w 
Paryżu, że bezpośrednio po aiaku dr. 
Schachia nasiapilo ekspose niemiec 
kiego kanelerza Rzeszy, dr. Millera 
który w jakna jezarniejszych ba 
wach zobruzowuł obecne położenie 
finansowe Rzeszy niemieckiej. Z o- 
świadczenia kanclerza niemieckiego 
przebija sie między innymi momen- 
tami złównie ra nura, że Niemcy aloja 
rloenie w obliczu katastrafy linanso- 
wej. której uniknąć mażna przed 
wszysikiem przez... zmniejszenie cię 
Żarów adszkodowawczych. 

Pozostaje wreszcie pytanie: czy i 
jaki ee] moz!y mieć niemieckie czyn- 
niki rzydowe w rozpoczeyiu tak pod- 


»iępnej <? w przeddzien drugiej 
kaplas i: Imskiej? I na ta pytanie 
+ w Paryż lmedzo ciekawą 


Pomicdzy rządem fran- 
€uskjm a unzie'*kim toczyły się w o- 
sratpich czscach bardzo szczegółowe 
pertraktacje. dotyczące 
ranowiaka Francii i A: 


| 


gicj konferencji haskiej. Rokowania 
ie doprowadziły do pewnych kon- 
krelnych wyników, iak że Niemey 
stanąć miały na drugiej konferencji 
haskiej wobec zgodnega frontu głów 
nych mocarstw koalicyjnych. Ta o- 
koliczność jest oczywiście dla Nic- 
mice burdzo niewygodną. Delegaci 
niemieccy przystępują bowiem chęt- 
j do międzynarodowych konfe- 
rencyj, gdy liczyć mogą ra io, że 
obozie byłych sojuszników koalicy 
nych panują pewne rozdźwięki. Tak 
było na pierwszej konferencji has 
kiej, zdy między Francją o Anglja 
zażnacznła się dość silna różnica 
zlań. co oczywiście dla celów nic- 
micekich_ okazało sie bardzo korzy- 
anem, Perspekiywu drugiej konto 
rencji laskicj. stojaca pod znakiem 
«zadnej platformy Frane, Anglji. 
siala się zatem dla inieresów Niemiec 
niczhyt miła. 

W tej sytuacji nie wydaje się za- 
rem dziwną. że niektóre niemiockie 
czynniki polityczne zdecydowały się 
rzucić w świa) wiadomości o ostrym 
kryzysie wewnętrznym w Niem- 
ozech, oraz że uwydatniły w jaskra 
wej formie rzekomą groźbę ruiny 
finansowej Niemiec. Grę taką powita 
vzały bowiem Niemcy niejednakrot- 
nie w momeniach, gdy na aranic mic- 
dzynurodowej znajdowułu 
tjn odszkodowań i ewakuac 
renji, A panieważź obecnie, na dru- 
piej konierencji haskiej zapaść mają 
Ostateczne docyzje w sprawie odazko- 


u jawnieme, 
r l trudności niemieckich - * 
nawet w tak ostrej formie, jak to 
ostatnio miało w Niemczech miejsce 
— jest nie tylko prawdopodobne, ale 
nadto zupełnie niemal pewne 

Jeśli z tego niezwykłego punktu 
widzenia spojrzy się na ostatnie wy- 
larzenin na ierenie niemieckim, ni 
doprawdy dziwnego, że w niekić 
SR rzad adu Zn 
usadzono hardzo krytycznie obecny 
polityczną. | Mnożyły się 
ności dość silne watpliwo 
ści, €zy w kiej atmosiurze może 
ilruga konferencja haska dać jakies- 
:alwiek pomyślne rezullaiy, oraz 
czy wobec iendencyjnej gry nie- 
mieckiej będzie mogła dojść da osia- 
teznego zrealizowania planu odszko- 
dowań Yonngo. 

Osiatnia wprawdzie opd wplywem 
wiadomości o zupełnem załamaniu 
się  nacjonalisiycznego plebisey 
Hugenberga w Niemczech 
y sic nieco nastroje wo francu- 
h kołach politycznych. Mimo ie 
jednak niektóre czynniki francuski 
nio trzą —- wobec taktyki dr. 
Schachta i rządu niemieckiczo z 
zbytnią ufnością na nadchodzące 
nowe obrady haskie i przewidują 
niejedną jeszcze sensucyjna nicspa- 
ilziunkę ze strony Niemiec. Czy opi- 
nja ta byłu słuszna — okaże już nic- 
daleka przyszłość. 

Ld. Ger. 


POLSKA W WALCE 


z nieszczęśliwemi wypadkami. 


Polska arniju pracy, zatrudniona 

zakładach, objętych inepekeją 
pracy, a więc mających powyżej 3 
robotników. zbliża się Ak miljona 
osób. Na olbrzymim tym houcie pra 
vy, ciągnącym się poprzez całą Pol- 
„kę, RE statystyka dzień w dzi 


nieszczęśliwe wypadki. kończące się 


w 


<zęsto nowel śmiercią. Ilość nicezczę 
śliwych wypadków w przemyśle pol- 
skim wymosiła w r. 1923 — 10.405, 

11.097. w 
- 18.903, w 


1925 — 18.940. w 
1927 — 27.806. W 


w 1924 
1920 


nicezczęśi 


Wypadki należą przeważ 
siegozji lekkich. bywają jełnuk i 
Wikię, a nawet jak wspominaliśni 
i śmiertelne. Liczba tych ostatnich 
wynosiła w r. 1923 — 218, w 194 
265. w 1925 305 „w 192% — 359, w 
193 455. Widzimy, iż w ciągu tych 
pięciu lał. za klóre podajemy danc, 
zinęło wa polu pracy 1600 osóh. 
Jakież są przyczyny lych nieszezę- 
wych wynadków? Pewne pojęcie 
o tem wyrobić sobie można na pod 
-wwie sprawozdań zakładów z- 
pieczeń. Tak np. sprawozdanie Ubez- 
piczzalni krajowej w Pozmaniu za r. 
1928 podaje. na 100 poszkodowa- 
nych roboiników zaledwie 31 ncier- 
ało przy udziale maszyn. nato- 
miast 69 uległo wypadkom bez udzia- 
lu jakichkolwiek mechanizmów. Spo 


wodowały je naiominń: upadek 
urzedmiołów (16 proc). gazy {6 
»roc.). nieuwaga, przemeczenie, wa- 


runki byin domowego itd. (29 proc.]. 
Zatem walka z nieszczęśliwemi wy- 
vadkami nie może ozraniczać się do 
wprowadzenia nrządzeń ochronnych 
Jla maszyn, choć ta mnei hyć na pier 
wszem miejscu, ale winna sięgnąć 
złębiej da <nłoksslutln warunków 
pracy robotnika. Dlatego ież nie wy- 
*lanczv działalność inspektora pracy, 
do którego z urzędu ia sprawa nale- 
ży. trzebu powołać do wepólpracy i 
zynniki społeczne, jak Kasy cho- 
rych, Zaklady nhezpieczeń od niesz- 
częśliwych wwvnadków, a przede- 
wszystkiem samych robotników. 


o EEE Wvchodzac z tych założeń. grono. 
na dm- 


działaczy 4 inspektorem pracy w 
Poznaniu, inż. OEELA En na 
czele, powołułu do życiu osobne To 
warzysiwo walki z nieszezęśliwemi 
wypadkzumi, Poza propagandy i a 
świadomieniem dażyć hedzie ono do 
współpracy z wytwórniami maszyn 
w kierunku: 1) wprowadzenia ochran 
lo obrabiarek, 2) propagowanie 
wśród przemysłowców hasła „nie ku- 


puj maszyn bez osłon”, 3) uatanowie- | 


nia premji dla zakładów 
każą sie zmniejszoną ilo: 
wypadków. 

Akcja ta, o ile ma dać odpowiedni. 
rezuliaty, muni być oparia o syste 
atyczię badania naukowe z dziedzi 
ny hygjeny i bozpierzeńsiwa pracy 
Do lego celu ma ałużyć organizowa 


któr 


My 
żkiel 


nie przez Ministerstwo piraty mu 
zeum, oparte ma wzorach europej 
kich. mające jako podetawę ekspo 


naty, pochodzące z Powszechnej Wy- 
sławy Krajowej w Poznaniu. Dziu 
lulność jezo hędzie ezla w dwojakim 
kiernnku 1) dosiarczunia materjału 
dla propagandy i uświadomienia pra 
cawników i pracodawców, 2) 
nia źródeł wypadków i sposobu ich 
zapobiegania. 

Jak ważna rolę mogą odegrać do- 
kladne stotvetyczne badaniu. św. 
czyć może fukt, kióry zdarzył sie 
Rydgoszczy. Jeden z zakładów 
brvcznych dał w r. 1928 wypadków 
15 pro mille, wiedy gdy przeciętna 
dla tej grupy zakłudów wynosiła 71 
pra mille. Badając bliżej elatysryke 

zo zakładu. zavważvi tamiejszy in- 
-pektor pracy. iż jeden z oddziałów 
jogo daje aż 27% pra mille. Z iego 
wynika. iż praca na tym oddziale jest 
4 razy nirbezpieczniejsza, niż w in- 
nych anulacieznych zakładach. Po 
zuelosowaniu odpowiednich środków 

"»roponowanvch nmzez inspektora 
w pierwszym półroczu 1929 rokn. da? 
úw zakład znledwie 66 pra mille. 

Mamy tu dowól. iż do skutecznej 
wałki z nicszcześliwemi wypadkami 
potrzebne jest wanćhlziułanie pla- 
<ówki naukowej. jaka będzie Muze- 
ia, CAA a ENORA I 


Towarzystwo i wreszcie organu wy 
konowezezo. a wise inspektora 
pracy. 

TB. 


i 
i 
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Polskie nazwy 
NA MAPIE ŚWIATA, 


Dowiadujemy się, że rajwiększe 
*Ilowurzyszenie geograficzne na SWie: 
ie „National Geografie Socie” w 
Waszyngtonie, w wydanej tego roku 
Fastórowała 


mapie świat po raz 
pierwszy a oznacznicu miast pol- 
skich polską pisownię. dzięki czemu 


na mapie ivel spotykamy np. napis 
Warszawa zawias, jak doneliczar, 


Warsaw, 


- wan 
Węgry i Niemcy 
ZNOSZĄ WIZY PASZPORTOWE. 


Dzienniki buduj -zteńskie donv- 
za. iż w ociuinieh dniach toczyły się 
pomiędzy rządem węgierskim i nie- 
mieckim rokowania w sprawie Wi- 
jemnego zniesienia wiz paszporto- 
wych pomiedzy obydwoma państw 
Rokowania doprowadzily du po- 


myćlnych rozol v tak, że odil o- 
bowiazvwać ma webu zagranicz 
nym posniędzy 0 mi i Wepranń 
iyiko konieczność purzporiowa, U. 


Jzielanie wiz podrożnym, udający m 
z Węgier do Xiemice i odwrotnie 
odpadnie najenpełnie 
upa cz e 0 |." OO 


Potężne dzieło 


sių 


IMIYCZNA jol zwezanizówuna 
przez rząd holenderski" nad. osusza 
niem zatoki morskiej  „/uidereee”, 
zbliża się voraz bardziej ku urzeczy* 
wistnieniu. Porzezególne odcinki mo- 
rza s» już prawie zupełnie onszono 
uk. 25 w ciągu PARTEN dwóch 


lat zosiana prace najzupełniej zakoń: 
czone i na miejsvach, gdzie do nie: 
dawna ciągneln sie morze, zazielenia 
sie polu i daki. Rosziv tego potężne« 

(MEET, które stanie się niewątplie 
chlubą przedsię biorczości Holen- 
drów. wyniosą ogółem 120 miljonów 
zaldowów (okoła 5% miljonów 
PE e 


roski posłanek 
ANGIELSKICH. 

W parkamen angielskim zasiada 
jak wiadomo weule poważna 
ayfa kobiei-poałów. które wchodzą 
w skład wszystkich pars j, politycz- 
uych. Mimo różnic, j dzielą pa- 
szczególne gruby partyjne od sielrie, 
znalazly jednak posłanki angielskie 
drogę da wzajemnego porozumienia 
sie. Stało się ta jak zwykle — 
srzy okazji omawianiu... strojów ko- 
iecych. Olo bowiom jedna z posła- 
nek pani dr. Marion Filips zapropo- 
nowała swym koleżankom specjalny 
ubiór, który prz: wdziewać miałyby 
posłanki w czasie dchat parlamen- 
iurnych, Pomysł p. Filips znalazł o- 
gólną aprobatę — i oio w najbli 
szym czasie paradować będą poslan- 
ki angielskie w jednolitym siroju 
przeilstawiającym wię następując 
'llufsza suknia z czarnej crep-do- 
chiny, która na rękawach i na 
iwiu szyi posiudać bedzie obramo 
wanie z 
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KTRIER ZACHODNT piatek % stycznia 19% rokn. 


UWAGI 
O trochę rozweselenia. 


Dzień Nowego Roku był słoneczny. 
Tysiące ludzi snuło się ulicami, cie- 
sząc się Nomym Rokiem wę 

Szczególnie tloczno bylo przed 
dworcem kolejoroym ro Sosnowcu, bo 
m nuroźnym domu hotelu Victoria 
firma jJ. Hlamskiego ustawila apa- 
rat radjorwy z megafonem. Pu- 
bliczność miala mięc, prócz słońca, 
takźe koncert z Fiłharmonji mwarszam- 
skiej. 

Gdyby m samorządach naszych za- 
siadalo mięcej dzialaczy, liczących się 
z psychologją mas, to w każdą nic- 
dzielę, a może i codziennie m różnych 
punktach miasta mielibyśmy ustamio- 
ne duże aparaty radjome i z gardzieli 
olbrzymich megafonów plynęlyby m 
ulice melodje, rozmeselające raogol 
bardzo ponuro nastrojoną publiczność 
polską. dk. AR 

Są kraje i miasła, gdzie się już ta 
kie koncerty odbywają, ale gdziein- 
dziej oddamna już miedzą o tem, iż 
kanalizacja ta zdrowie, ale śmiech ró- 
witóż zdrowie i że chleb  porvinien 
byc tani, ale rozrymka też jak najlań 
sza. 

1 nas, gdyby to było możliwe, Ma 
gisirat opodatkomalby każdy głośniej 
szy śmiech, każdy dorocip, bo m poję 
ciu pęłturego Polaka kino — to luksus, 
u bez muzyki życ można, nalomias! 

nie można zyć i nie można sobie wyo 
brazić w Polsce zabawy bez módki. 

Byly minister spram roewnęlrznych 

en. Slaroj « Skladkoroski, dbaly o 
Mine, nakazał swego czasu, aby w 
każdej zagrodzie chłopskiej bylo zbu- 
domwane miejsce ustępowe, W opraco- 
waniu jest ustawa o przymusie 1mo 
rzenia bibljotek m każdej gminie, Nie 
wątpię, iż przyjdzie czas, że któryś z 

mądrych ministróm zechce dać roda- 

kom pogodę ducha, uszlachetnić ich 
„zmysł estetyczny 1 nakaże wszystkim 
mafistratom i gminom urządzać pu- 


iczne koncerty rad jome. 

Pozornie mydaje się, że mamy wa- 

zagadnienia 
do rozstrzygnięcia, że jest bieda i sta- 

ónacie Nte mierzę jednak m ta, iżby 


‘biedy nadszedł taki dzień, w klórym- 
by wszyscy jadła mieli pud dosial- 
iem. Sło Hat temu, tysiąc i dziesięć 
tysięcy lat temu bywali ludzie biedni 
į za što tysięcy lat lez będą. Í nikt 
nas nie przekona, że jeżeli myrzeknie- 
my się stosunkowo bardzo nieriele 
kosztujących koncertów  radjowych, 
to za to roszyscy mieszkańcy miasta 


| będą syci i obuci. 
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Pomie ktos, że radjo jest tak popu- 
łarne, iż każdy je ma m domu. Praro- 
da, ale nie można przecież aparalu 
brac ze sobą na ulicę. 

Kiedy są dni ciepie, a na ulicy 5 
Maja snuje się dostownie mielotysię- 
rzny tlum, to wprost rzuca się m oczy 

potrzeba urozmaicenia tym ludziom 
 odpoczynkowego spaceru po calo- 
dzienne] pracy. 

Magistrat wydaje corocznie dzie- 

jalit tysięcy złotych na aubroencjo- 

wanie rozmaitych organizacyj, klu- 
 bóm, towarzystw partyjnych i nic- 
tyjnych, ale przeważnie nic niero- 
beh Pieniądze ie sypie się, jak m 
dziurawy morck i zazwyczaj ma ko- 
rzyšc z tych funduszów grono osób, 
choć się mórot szumnie me frazeolo- 
gicznem zakłamaniu, że się m ten apo- 
dób popiera kuliurę, oświatę i f. p. 
Jest to sypanie piaskiem m oczy, a ro 
rzeczymisiości jest tak, że się przy 
pomocy funduszóro nuejskich popieru 
ludzi partji, względnie aympaltykór. 
W rzeczymistości jest tak, że w Zaglę- 
biu prawie wcale niema życia kultu- 
ralnego, choć się dużo o tem mówi | 
chwali. 

Zanuast tych wszystkich subwencyj 
i subwencyjek, niechby lepiej zain- 
stalorwano aparaty radjorme, mielibys- 
my przynajmniej pożyteczne koncer- 
ty na ulicy, z którychby mogli korzy- 
siać dosłownie wszyscy mieszkańcy 
bez mzględu na przynależność par- 
tyjną. Dudajmy, że korzystalby prze- 
demszystkiem proletariat, którego nie 
zawsze słać naroet nu skromny dele- 

tor. 

Kto mie, możeky Magistrat namei 
na tem zarobił, bo mógłby zorganizo- 
wac dzial anonsów, a naperono zua- 
lazloby się nie malo firm, któreby się 

m ten sposób og. ly. 
Zaóru jestem przekoónanu. że ta. ca 


piszę, jest rzucaniem grochu a ścianę. 
bo nasi „ojcowie miasta” są zbyt 
ważni", aby mieli sobie zaprzątać glo- 
roy takiemi blahostkami, jak muzyka 
na ulicy. 

Ford urządza koncerty robotnikom 
m fabryce, bo ten Made czlowiek 
mie, że pracownik ro pogodnum hu- 
morze lepiej pracuje, niż ten, kto jest 
przybiły i odrabia smoje kamalki z 
mysłą, że praca to kara Boska. 

U nas samorządy dbają przedc- 
mszystkiem o to, aby obymateł odczu- 
mał ich ciężką rękę przy wyznacza- 


niu podatków, a jeszcze ani razu nie 
pomyślaly o tem, aby mieszkańcom 
choć trochę uprzyjemnić życie. 

Mimo jednak, że Ford zrobil mielo- 
miljonowy majątek, a Magistrat 30- 
snoroieckt mielomil jonowy dług, to ów 
m smoim zakresie genjalny amery- 
kanin zostałby m Polsce napewno wy- 
śmiany, albo conajmniej narazilby 
się na lekceważące mzruszenie ra- 


mion. 
O, tak.. My m Polsce jesteśmy o- 
kropnie poważni. Okropnie. 
K. Órk. 


Kto właściwie dzierżawcą? 


Konflikt Magistratu 


Jak już donosiliśmy w sprawozda- 
niu z Rady miejskiej uchwalono n: 
jej osłatniem posiedzeniu ogłosić 
konkure na dzierżawę rzeźni, wy- 
wdaszczyć właściciela płacu, u do cza- 
eu wydzierżawienia nowemu dzier- 
żawcy prowadzić rzeźnię we własnej 
administracji. 

Uchwała Rady miejskiej nie aepo- 
ikałaby zbyınich trudności w wyko- 
naniu, gdyby miasto... było właści 
cielem rzeźni. Miasta nak nie jesi 
tym właścicielem, ponieważ plac. na 
którym znajdują się budynki jest 
włuenością dzierżawcy Be 
ry uważa, że wszystko <o s jdu- 
je na jego placu należy do niego. 

To też, gdy wczoraj z ramienia Ma- 
i do rzeźni pp 


A ra Mroczkie- 
wicz, ławnik T. Kucewicz i sek wectr. 
Almstaedt, aby 1zeźnię, pel- 
nomocnik p. Be p. Cwajgen- 
haft oświadczył, że udda rzeźni 


i nie pozwoli na administrowanie nią. 
Po dość ostrej wymianie zdań pełno 
mocnicy Magistraiu odjechali z ni 
czem. 


z dzierżawcą rzeźni. 


Wezwana przez Magistrat policja. 
aby umożliwiła objęcie przez Magi- 
strat administracji, po porozumieniu 
z prokuratorem odmówiła, motywu- 
jąc to tem, że pomiędzy Magietraiem 
i p. Bermanem istnieje spór prawno- 
cywilny, który rozstrzygnąć must 


Również w dniu wczorajszym p. 
Berman przesłał Magisiratowi wy 
mówienie rejenłalne co do dzierżawy 
placu i budynków pod rzeźnie. W ton 
sposób powstał cickawy niczmiernic 
konflikt prawny na temai, kto wli 
;siwie ohecnie jest dzierżawcą rzeź 
ni: czy p. Berman dzierżawcą u Ma 
zistratu, czy Magistral u p. Bormana 

Nujważniejszem w tej całej spra 
wie jest to, czy nie ucierpią na th 
iego konfliktu mieszkańcy miasta 
pod wzalędem zaopatrywania ich w 
i ż, jak informawaliśmy się 
w tej sprawie, dzierżawca nie ma ża 
imiuru przerywać działalności rzeźni, 
która funkcjonować będzie nadal zn- 
pełnie normalnie. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


Dsxiś Daniela M. 
3 Jatro Tytusn B. 
Wschód słońca 7 m. 44. 
Piątek | | Zachód „ 15 m. 35. 


Kinoteatry w Zagłębiu 


wyświetlają dzis: 
Kino „Zaglębie* — „Zemsłu Hra 
biogo Monte Christo”. j 
Kino „Wawe „Kobiela, która 
grzochu pragnie”. ' 
Kino „Slinks icska Mysz 


ka”, 
Kino 


„Momus” „Mocny czło- 


Kino „Pogoń” Kapitan gwardji 
xrólewskiej . 
Kino „Uciecha“ 
Kino „Czary” - 
ni”. 


Marqis D'eon". 
fiłość w pusty- 


X Z ŻYCIA TOWARZYSKIEGO. W da. 
28.12.29 r. w kościcie parafialnym w Za- 
górzu ks. prulat Zamujski poblogostawił 
związek malżeński między p. Marją 
Korsakówią a p. Kazunierzem Łączkow- 
skim. 28 


X WZROST KOSZIÓW UTRZYMANIA 
Komisja statystyczna przy ]nspeklora- 
cie pracy w Sosuowtu na wczorajszem 
posiedzenia hstalila, zo koszty utrzyma- 
nia w Zęziębiu Dąbrowskie wzrosły 
w ub. miesiącu w porównaniu 2 lisiopa- 
icm ub. r, o 0.4 prac 


X ZEBRANIE DOZORCÓW GóRNI- 
CZO - TECHNICZNYCH, Zarząd sekcji 
dozorców górniczo - tuchnicznych pol- 
skiego Związku zawodowego pracowni- 
ków przemyslowych i handlowych ni- 
nicjeżem podaje do wiadomości wszyśt. 
kim zainierceowanym, że w daoiu 5 bm 
i. w najlltższą niedzielę odlędz: 
lokalu Związku w Sosuowcu ul. 


Wszyszi y 
galów sekcji uprasza się o bezu zzlędne 
1 punktualne przybycie. 


Teatr Polski w Katowicach. 


REPERTUAR 

Piątek 3 stycznia „Sekretarka Puna Pre- 
zes” — premjóra. 
_„ Sobota 4 b. m. — „Płaszcz” | „Gianni 
Sebiochi" — godz 7.30 (wznowieniej 

Niedziela 5 bm, — „Za siedmioma góra- 
mi" — godz. 1230. 

Niedziela 5 bm. — „Rewizor — godz. 13.30 

Niedziela 5 bm. — „Raron Trenn” — 19.30 

Niedziela 5 bm. „Hilary nie masz pa 
ry' — gode. 25 


Program radjowy 


na piątek 3 stycznia 19% r. 
KATOWICE. 


1158-— Sygnał czasu z Obsetwatorjum A 
stronomicznego w Warszawie oraz hej 
nal z Wieży Matjackiej w Krakowie, 

12.05 — Koncert z płyt gramolunuwych 

13.00 LCTWA. 

16.00 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze- 
szeń Gospodarczych Woj. Śl ora: ka 
munikat Teatru Polskiego. 

16.20 — Koncert z płyt grainofunowych. 

1715—Dr. Edward Passendorfór: „U po 
wsluwaniu gór”, 

17.45 — Koncert orkiestry mandolinistów z 
Warszawy. 

18.45 — Rozmaitości, zapuwiedź progrumu na 
dzień następny, komunikat lestru Pol 
skiego oraż przegląd widowis 

19.05 — Dr. Wi. Chrzanawski 
tle gospodarki światowej” 

19.30 — Kazimierz Rutkowski: „Ludzie ro- 


sk. 
„Polaka na 


coca”, 

19.58— Sygnal czasu z Obserwatorjum A- 
sironomicznego w Warszawie. 

20.00 — Komunikaty Związku młolsieży pol 


ej. 

20.05 — Komunikaty sportowe, 

20.15 — Koncert z Filharmonji warszawskiej 
Pa koncercie, kamumikat inciegrola- 
giczny i P.AT. z Warszawy araz za- 
powiedz programu na dzien następny 
w języku Francuskim. 

25.00 — Skrzynka pocztowa w języku fran- 
cuskim (z Europy, Afryki, Azji ndj 
omówi dyrekfor programów stacji na 
dawczej „Polskie Radjo halowice 
Stefan Ty maniechu. 


X DONIOSLY PRZYWILEJ WYŻSZEJ 
SZKOŁY HANDLOWEJ W POZNA- 
Ukazało się rozporządzenie Rady 
Ów, uznające Wyższą Szkolę Haa 
dlową w Poznaniu za zakład naukowy 
I ustawy o państwo- 


enci Wyższej Szkoly Handlowej, 
zajmujący stanowiska służbowe w urzę- 
dach, korzystają z praw, przysługuia- 
cych ałmolwenicza uniwersytetów. 


Oznacza io, że | =t 


Ne > 


A JEDNAK 


na lampy radjowe 
I baterje anodowe 


MY 


dajemy najwyższe 
rabaty 


„DAK” 


48 


Egzaminy nauczycieli 
FKYWATNYCH SZKÓŁ ŚREDNICH. 


Sauc-yciele: Średnich szkól prywni- 
nych, nieposiadający pelnych. kwalifi. 
kacyj nauczycielskich, w myśl oxdnośn 

go ruzyorządzenia ministra oświaty oba- 


wiąz 
oluego 
gzamiuy 
zone. 

Zaklad Ubezpieczeú Pracowników U- 
myslowych, pragnąc umożliwić tym na- 
uczycielora przygowownnie eię do egza- 
minów, zgodzil się na podstawie umowy 
z Towarzystwem Nauczycieli Szkół Śre 
dnich i Wyższych na uznanie tych wszy: 
stkich, którzy dla przygotowania się do 
egzaminu’ przerwuli pracę, za bczrobot: 
nych i wypłncać im zasiłki na przeciąg 
czasu do 6 miesięcy, Według przepisów 
Zakładu Ubezpieczeń ze świadczeń tego 
Zakladu przez tak dlugi okres czasu ko- 
zzygtać mogą tylko ci pracownicy. któ. 
rzy opłacili ekładki ubezpieczeniowe od 
bezrobocia za pelne dwa lata. 

Na zaaadzic wspomnianej umowy ter. 
min sześciomiesięczny przyslugiwać bę. 
dzie nauczycielom, mimo iż me oplacili 
jeszcze skladck za dwa lata. 

„ Liczba nauczycieli prywatnych szkól 
średmch, nieposiadających pełnych kwa 
lifikacyj, sięga 2.000 osób. 


4 w okresie do końca roku 
1950-31 zlożyć ostateczne e- 
ilbo peloc albo t, zw. uprosz- 


X'OPŁATEK W BOBROWNIKACH. W 
sobotę 30 ub. mies. o godz. 4 pp. we wha- 
sny™m budynku szkolnym żeńska druży- 
na borcerska im. król. Jadwigi urządziła 
opłatek, a w następnym dniu męska 
drużyna harcerska im. A, Miekiewicza. 

Łamanie się oplatkiem i skladanie ży: 
czeń poprzedzili przemówieniem: opie. 
kun kierownik szkoly, drużynowa naucz. 
p. M. Dudzianka i dh. Błaszczyk, a za. 
Są zomo herbatką i zabawą towarzy- 
ską. 

W dniu 51 ub. mica, urządzono rów: 
nież oplelek dla członków świedlicy 
przy Ognisku Oświaty Pozaszkolnej. 

Pamiętało także o oplatku dla swych 
człusków Towarz, śpiew. „Lutnia i 
straż ogniowa. 

X ODCZYT I WIECZORNICA NA SA. 
IURNIE. Słaraniem akademickiego ko- 
la aglębian w Krakowie, w sobotę, dn. 
4b: a godz. 6.50 popol. w Domu ludo- 
wy, na Saturnie odbędzie się odczyt, 
na «tórym p. Herzt wygłosi prelekcję 

„Co nam dała P. W, K.? Wetęp bez- 
ny. 
` niedzielę, dnia 5 bm. o godz. 8 w. 
mdlsędzie się wieczór towarzyski dia 
czlanków Domu ludowego i wprowadzy 
nych gości, urozmaicony wieloma nic: 
spodziankami, 

PILKARNIE. Wojewódzka komisja 
do badania mąki i pieczywa wznowila 
nocną lustrację pieksrń oraz zakladów, 
przezwurzających mąkę i wyroby mącz- 
uc (cukiernie, fabryki makaronów), Lue 

ucje te będą dokonywane systemuty: 

nie. W razie stwierdzenia uchybień 

literuych, piekarnie będą zamykune 
do czasu doprowadzenia do porządku. 
>porządzane będą protokuly kurne, kló 
w myśl nowego rozporządzenia nunt 
a spraw wewaętrznych, kierowane 
balq do sądów. Przy wyciąganiu wniue- 
kuw z luatracji, b, duże znaczenie będa 
miały wyniki analizy pieczywa. doko 
nywane przez labaratoriiun. 


P. 
pl: 


mz 


„Celowe“ zadrzewienie 
CZELADZI. 


Byly zarząd komisarycmy w Czeladzi 
podją! piękną i godną uznamia akcję, ce- 
lem zadrzewienia miaata. Projekt ten 
jedmak, jak zresztą i inne naraził tylko 
kasę na straty, a miasto na zeszpecenie. 

Zarząd ówczesny bowiem zamiast pœ 
wierzyć zrealizowzmie tego projektu fa- 
chowcowi wynajął kilku bezrabotmych. 
którym nakazał sadzić drzowa tam gdzie 
trzeba i gdzie nie trzeba. Oczywiś 
że skutki takiej „roboty“ byly prze 
dziane. 

Przy najruchliwszej ulicy Bytomskiej. 
gdzie chodniki niejednokrotnie posia<lu- 
ją około metra szerokości posadzono 
l-zewa, które tylko tamują ruch ulicz- 
ny. a u przechodniów wywołują pad a- 

drosew b. zarządu, przekleństwa. Ni 
- dość na tem, kilkaset wsadzonych już 

kaaztaiów, po dwuch, czy trzech tygo- 
dniach, wykopano, a na micjsce ich wsa- 
dzono klony. Oczywiście, że wskutek te- 
go i klony i kasztany, którymi powtór- 
nie obsadzono «zosę do „nudmiarków' 
uechły prawie wczystkie i obecnie są 
amuinem śŚwiadeeiwem, „cwłowych”* za- 
rządzeń komisarskich, szpucąc w wyso- 
kim etopniu wygląd ulicy. Podabnie 
sprawa przedstawia się z zadrzewieniem 
tynku, gdzie zamiast piękuych i zelro- 
wych drzewek, eferezą tylko grube pa- 
liki. To tcż mimo s!rac"nych bezpowro 
tnic, na zwlrzewienie Czeladzi, pienię 
dry, obecny zarzą:l m. winien co rychlej 
uaunąć z ulic sapeca, i tamujące tylko 


ruch, paliki z przytwierdzanemi do nich | «kjem 


utami, Nicęh przymaj 
h nie przypomina miesz 
lekko straconej, krwawicy 


OPŁATEK „ŚWIETLICY* W ROGO- 
NIKE., W niedzielę, da. 29 gradniu ub 
r. staruniem zarządu jetlicy” w Ro- 
poźnicu koło gospodyń urządzilo traely 
cyjny opłatek, Przy śpiewie melodyj 
nych koled życzono sobie wzajemni 
szczęścia, zdrowia i wielkiego powodze 
nia 
% SYLWESTER W CZELADZI, Cze! 
dziazic wewole żsgoali siary, a witwi 
nowy rok. Bawili się wszyscy; w sali 
straży ogniowej zebrała się przoważni: 
<lareza Część społeczeństwa której da 
iubon i kieliszku przygrywaly aż dwie 

arkiestry; młodzież natomiast zurczer- 
wowalą sobie piękną salę klubu na Sa- 
turnie, gdzie znszczytną rolę gospo:lurzy 
cpelniali „Sokoli”, prócz tego Tur, oso- 
bno bawili, swych członków, osobno tak- 
że bawili się ślusarze i kowale. Wicczo- 
rom widziało cię tylko mniejsze, lub 
więkazc grupy „wysmokingowane i wy 
bielone”, śpicszace do wesolych i gwar- 
nych ml zahawowych, gdzie okolo dw 
nastej panowało już  przepelnicni 

Nikt nie liczył się z groszem, każly. ja! 

najweselej chciał spędzić tę tradycyj 

ną noc żabsw. Mimo jednak ogólnej we- 
solości, nigdzie nie zaklócona epckoju 
publicznego, co zwlaszcza w Czeladzi 
4 jest wprost nie do uwierzonia. Nad ra- 

nem tylko jakiś gorliwy czcicieł Bachu- 
sa, chwiejnym krokiem wszodł do to- 
miearjatu i płaczliwym głosem prosił o 
odpoczynek, oraz weknzanie mu adresu. 
jogo mieszkania. Oczywiście że prośbie 
jego uczyniono zadość, w dniu tym bo- 
wiem i policja jest więcej wyrozuniula 
To też noc Sylwestrowa pozosiawila w 
Czeladzi, jaknajmilaze wspomnienia, 
x PODZIĘKOWANIE Marja i Kar 
mierz Łącakowscy ią drogą skladnją po- 
dziękowanie Druhom T-wa Gimmasly- 
czego „Sokół”, za przyczymienie cię do 
uawictniemia uroczystości ślubnej w dn. 
284229 roku. 79 
x O PRZEPEŁNIENIE AUTOBUSÓW 
MIĘDZYMIASTOWYCH. Ze względu na 
powasene niebczpieczeństwo. grożące z 
powoln przepełnienia antobnsów mig- 
jzymiastowych, policja otrzymała od 
odpowiednich władz przypomnienie, aby 
dokladnie sprawdzała napełnienie tych 
nutabusów i w razie stwierilzenis prze- 
kroczeń sporządzała protokuly, na zasa- 
dzie kiórych starosiwa będą karały w 
drodze administracyjnej zarówno wlaś- 
cicieli, jak 1 ohelugę autobusów. Kara 
ia sięgać może do 1000 zł. i będzie sto- 
śowmia obecnie w najwyższym wymia- 
rze. Jednocześnie przypomniano konie- 
czność równoczesnego zwracania uwagi 
na stan iechniczny auiobusów i prze- 
strzegunie przez nie punklualności kur- 
sowania. 

K BAGNETEM W PIERSI. W ub. wto- 

rek o zadz il wiccz we wm Rabka gmi- 


ny Zagórze wynikla awanfora miodz: 
Stanislawem Kardasem, szeregoweem 20 
5. slicimowzńego wellwówie. buxją” 
cym na urlopie a mieszkańcem Rabki 
Franciszkiem Birletem. W pewnej chwi- 
liKardsa dobył bagortn i pelinąt nim 
swego przeciwwika w pierś. Birlet, bro- 


„KTRTER ZACHODNI pigick 3 stycznia 19% rokn. 


+ 


jąc obficie krwią padł na ziemię. Zs-]i domagać się ulokowania sądu w od- 


wiadomiona o zajściu policja przybyla 
na miejsce i ciężko rannego Birleta prze- 
wiozła do szmitala, Kardesa zaś areszio- 
wała i przekazala do dyspozycji żandar- 
mori 6 hal 


Przyczyny zmniejszenia się 


ilości wykupionych świadectw przemysłowych 


W nr. noworocznym „Kusi Ta- 
hodniego“ zamieściliśmy notatkę w 
sprawie ilości wykupionych św 
dectw przemysłowych na 19% r. wy- 
rażając przypuszczenie, iż jedną z 
przyczyn zmniejszenia się ilości wy- 
upionych świadectw na ierenic u- 
rzędu skarbowego w Będzinie o 30 
proc. jest niewątpliwie stopniowe za- 
mieranie życia gospodarczego w tym 
rejonie. 

W sprawie tej jeden z kupców na 
desłał nam obszerne pismo, wyja 
śniając swój po na sprawę tak 
znacznego zmniejszenia się ilości 
wykupionych świadectw przemysło- 
. Informator zaznacza, iż 
niewąlpliwie rozwój życia gospo- 
ilarczogo z różnych przyczyn zaczy 
na się kurczyć, lecz rozmiary tego 
zjawiska mie przybierają form ni 
pokojącysh. natomiast luk zuaczny 
spadek iosi wykupionych świa 
dlectw przypisać należy przedewszi 

Radio naszego systemu 
podatkowego, glzie podatmik obcią 
mny jest nienzasadnionemi, a nie 
bywale wygórowanemi podatkami 
przyczem pozluwiony jest zupełnie 
możności obrony. gdyz przedewszys 
kiem możliwość reklamacji, czyli 
wniesienia i. zw. rekursu nie zwalnia 
od konieczności 


czonezo podatku, a przytem w razie 
reklamacji — osoba zainteresowana 
ybowiązana jest udowodnić, iż wy- 
miar podatku jeet za wysoki. 

W jaki eposóh płatnik, nieprowa- 
lzący książek, a tych jest olbrzymia 
większość, ma udowodnić nicesiusz- 
ność nałożonego nań podatku, nie- 
wiadomo, jedno jest pewne, iż przy 
nbecnym syslemie podatkowym jesi 
on bezsilny i w obronie swej muei 
h sposobów, nie zaw 
=» godziwych. a kiedy starania i za 
biegi nie odni pożądanego skul- 
ku, grozi mu rnina. 

Narzekania na przeciążenia podał- 
kami są powszechne, przyczem sknr- 
i dotyczą nie samych podatków. 
cz syslemu podatkowego, posiada 
ro szereg ujemnych coch, wpły 
wajajcych fatalnie na elan i rozwój 
życia. gospodarczego. 

W konkluzji autor oświadcza, iż 
iylko wadliwy system podutkowy po- 
wodnje różne niepożądane nasięp- 
iwa ze szkodą dla skarbu państwa 
i z tego względu zagadnieniem iem 
powinny zająć się energicznie Izby 

zemysłowa - handlowe, aby w moż 
liwie najkrówzym okresie czasu 
lożnu było przeprowadzić iak pilną 
i konieczną reformę ol ega nie- 


wpłacenia wyzna- lzdrowego systemu podatkowego. 


Paiąca kwestja lokalu 


dla sądu grodzkiego w Dąbrowie. 


Kwewrja pomicezczeń dla urzędów 
i ipslyducyj państwowych  rożwiju 
się może niezupelnie jeszcze nor- 
malnie, w każdym razie akcja postę- 
nuje naprzód, gdyż włudze, atwier- 
„ziwszy unorma!ność popr ich 
stosunków w tej dziedzinie, przysią- 
iły do budowy, węzlędnie kupna 
machów na pomieszczenie różmoro- 
nych urzędów i insiytucyj rządu 
wych, Przy ustalaniu potrzeby i pil- 
ności budowy danego gmachu kie 
rowuno się różnami względami, w 
i ej z dochodowością dancj 
imstytucji oraz wielkościa jej funkcji 
czyli zukresom czynności, nic też 
lviwnego, iż przedewszystkiem przy 
-ląpiono do budowy pomieszczeń ko- 
Jejowych, gmachów pocziowych itp 


Niesteiy, w programie tych prac 
«uwa pomieszczeń dla naszych są- 
dów znalazła się na końcu i chocia” 
sądy sianowią dziś inslytucję docha 
dową i obsługują duży odsetek lud- 
ności, kwesija bułowy gmachów rzą 
lowych jesi nadal po macoszemu tra- 
kiowana, Dotyczy to zwlaszcza Sg- 
dów grodzkich, których pomieszcze- 
nin w większości wypadków przed- 
stawiają rozpaczliwy widok i ujem 
nie wpływają na powagę iak waż- 
nej instytucji państwowej. 

Że pogląd na konieczność zlobyciu 
odpowiednich pomicezczeń dła są- 
dów w dalszym ciągu nie uległ zmia- 
nie, świadczy o tem choćby sprawa 
siedziby sądu grodzkiego w Dąbro- 
wie. Sąd ten znajduje się w futal- 
nych warunkach, co stwierdziły za- 
równo wladze sądowe, jak i wszel- 
kiego rodzaju komisje. W sądzie lym 
odbywa się dziennie 3%0—40 spraw, 
a więe frekwencja jest bardzo duża, 
tymczasem lokal jest tego rodzaju, 
iż urzędnicy pracują cały dzień przy 
szlucznem świetle, a iniercsanci o- 
czekują w korytarzu lub w Sieni, 
przyczem niema nawet pokoju dia 
świadków. Cały lokal sianowi ciem- 
ną, ciasną i silą rzeczy brudną norę, 
nic też dziwnego, iż oddawna już 
spruwa przenicsienia sądu do odpo- 
wiedniejszego lokalu jest kwestją pa- 
lącą i ustawicznie poruszaną, jeżeli 
bowiem wymazu sie od właściciela 


budki lub sklepiku, aby przedsiębior 
"wo prowadził w widnym, czystym 
i odpowiednio urządzon lokalu. 
io tembardziej odpowiadać winien 
iym wymaganiom lokal sądowy już 
<hoćby tytko z uwagi na powazę in- 


stytucji. 
I'ymczasem co się dzieje? 
W Dąbrowie eprawa zdobycia 


przez sąd wlasnego gmachu, uczkol 
wiek bardzo potrzebnego, jest kwe 
stją dalekiej przyszłości, to też wszel 
kie zamierzenia obracają się tylko 
w sferze zdobycia innego pomicszcze- 
nia, W Dąbrowie a lokal raki jesi 
niesłychanie trudno, lecz iral zda- 
rzył, iż z powodu przeniesienia biur 
Rady Zjazdu i Konwencji węglowej 
do Sosnowcu, w gmachu resursy jest 
wolny lokal, Nie jest to wprawdzie 
=*dziha idealna, w każdym razie 
porównanin lepsza od obecnie przez 
sad zajmowanej. 

Niestety, wszelkie starania i zabic- 
gi unicestwiają władze centralne, 
które tłomacząc się waeględami o- 
szezędnościowemi, odmawiają po- 
zebnej pomocy finamsowej. Siano- 
wisko władz centralnych byłoby w 
obecnych warunkach zrozumiałe, 
ulyby chodziła o jakiś istotnie po- 
ważny wydałek, tymczasem polrze- 
ba jest okało 4 tysięcy zł. rocznie, a 


więc kwotę śmiesznie mała, przy- 
czem pamiętać należy, y stano- 


wią dziś insiytucje dochodowe, choć 
w zasadzie może tak być nie po- 
winno. 

O konieczności przeniesienia sądu 
lo innego lokalu świadczy między 
innemi fakt, iż nawet miasto, znaj 
lujące się w bardzo trudnej syluncji 
finansowej, posianowiło przyjść z 
pomocą i na wynajęcie nowego lo- 
kalu Rada miejska przyznała sub- 

cneję, tymczasem wladze cemtral 
ne, zasłaninjąc się nieisłotnemi wagle 
lama, odmawiają tak koniecznej po- 
mocy. 

Ponieważ dziwny opór władz bę- 
dzie miał ien skniek, iż wspomniany 
lokal zajmie kto inny, ala refle- 
kiamiów jest sporo, Rada miejska i 
organizacje miejecowe mają, jak 
słychać, wystosować zbiorowy pro- 
test da Ministerstwa aprawiedliwości 

LJ 


'awiednim lokalu. 
eli nie oglniesie ta pożądanego 
kutku, nie pozostunie nie innego, 
Jak fylko.. zamkniecie sądu przez 
komisje sunitarną. 


Mierzył w antałek 
A TRAFIŁ W CZŁOWIEKA. 


W ub. środę w południe w piwierni 
Kazimierza Pułygi w Sosnowcu (Staszi- 
ca 21) zabawiał się między innemi Wa» 
claw Matyja (Staszica 28). 

W pewnej chwili Matyja w przystę- 
pie dobrego humoru wyjąl z kieszeni re. 
wolwer i wymierzył w slojący pod ście 
ną antalek z piwem. 

Pad} strzal, a kula miast w amtalek 
trafila w nogę wlaściciela piwiarni, 

Syn Pałygi — Stefan widząc rannego 
ojca. podbiegł do Matyi i wyrwawszy 
mu z rąk rewolwer uderzył go nim kil- 
kakrotnie w głowę. 

Wkrótce przybyla policja, a za nią 
pogotowie Kasy chorych, które przewio- 
zła rannego Palygę i potluczonego Ma. 
lyję na kurację do szpitala miejskiego 
na Pekinie. 


X DALSZE WCIELENIE POBORO- 
WYCH ROCZNIKA 1908 DO SZERE. 
GÓW. Wcielenie poborowych rocznika 
1908 pobranych w maju r. ub. miało na- 
sląpić częściowo w październiku r. ub. 
a częściowo w marcu r. 1950, Tymcza- 
sem, jak dotychczas wcielono tylko nie 
znaczną liczbę poborowych. Dowiaduje- 
my się, że dalsze wcielenie pobarowych 
iego rocznika nastąpi w kwietniu. 


X DOROŻKA POD POCIĄGIEM. W 
nocy z ub, środy na czwartek na prze” 
jeździe kolejowym pod Radochą prze- 
jeżdżający pociąg najechał na jedno- 
konną dorożkę nr. 11, należącą do Sza» 
si Lezorgena z Sosnowca (Targowa t) a 
poważoną przez Józefa Kosielaka. Wsku. 
lek katastrofy, dorożka została całkiem 
rozbila, a kola wagonów obcięły komio- 
wi trzy nogi Darodkarz wyszedł z kada- 
strofy bez szwanku. Koń po upływie pa. 
tu minnt zdechł. 


X USIŁOWANIE OTRUCIA. %-etni 
Mieczysław Kolasa, zamieszkały w So- 
suowcu przy ulicy Zielonej 19, napil sią 
onegdaj w celu samobójczym esencji at= 
towej. Kolasie udzielono pierwszej po- 
mocy na miejscu, poczem w stanie nie. 
zagrażającym życiu przewieziono go 
szpitala. Przyczyną targnięcia się na ży. 
cie — nieporozumienie z żoną. 

X KRADZIEŻE. Z komórki Stanisława 
Juszkiewicza, zamieszkalego w Sosnaw- 
cu przy ulicy Chemicznej 28, skradziono 
wprzyż ma konia, wartości 50 zł, Z ko- 
mórki zamieszkalego w tym samym do 
mn Edwarda Petryki, ekradziono gołę 
bie wartości 30 zł. Z komórki Adama 
Stryjewskicgo w Sosnowcu (Smolna 16) 
skrudzicno 5 gęsi i kurę wariości 80 zł. 
Wiucontemu Różycowi w Sosnowcu (Ry. 
bna 7) skradziono z mieszksnia zegarek 
siebrny, wartości 100 zl. Leanowi Bal. 


hez |corowi z Sosnowca (Żabia 2) skradziowa 


podczas zabawy sylwestrowej w związe 
ku melałowców w Sosnowcu (Murjacka 
1) zegaruk wartości 180 zł. 


X ZNACZNA KRADZIEŻ Ze skladu 
foruheimu Hanani w Soenoweu (Mo 
drzejowska 39) skradziono różne arty. 
kuly epożywcze, wartości 15 tysl zł, 
Sklop był ubezpieczony na 1500 dola. 
rów, Policja prowadzi dochodzenie, 


Krwawy porachunek 
SĄSIEDZKI. 

Wczoraj w godzinach popołudniowych 
pomiędzy: Glahem Kazimierzem, a Sini 
kiewiczem Walentym zamieszkalymi w 
jay domu aja Palah wy Eja 
KRZAŃE AWBRTUŁA EDOWEdOŃ RRAŃSATZY 
tem Gląba, który podejrzewa sąsiada 
swego o pawne stosuneczki.. Wściekły 
Siczkiewicz, trzymając w ręku siekierę 
uciisię zmiąjnafąciada przyczómiówy: 
pic ADO GROMI ost 
na policja z trudem rozdzielila walczą- 
cych, przyczem niedyskretny Głąb © 
trzymał kilka krwawych uderzeń sie« 
kierą. Obydwuch niespokojnych sąsia- 
dów aresztowano a po spiszniu proloku- 
lu. eprawę skierowano do sądu. Tu do- 
piera wfówietli Bię, czy Go mial zatję. 


Zapisuicie sie do P.M.S 


. 


-- 


=" 
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: 
Fatalne skutki 
* MWKAWOŚCI. 

wiebezpicażni 
jest klas między drzwi. Życie 
tymczasem w uicbezpiecznie 
jest nawet zuzią:lać lam. gdzie nie po- 
łrzeba. W beleux sposób odczul io ro- 
boinik Hnty Boskowej Bhut Włady- 
slaw zamieszkniy przy ul. Szkolnej 50 
w Dąbrowie, 

Z racji Nowego Roku u Blanta urzą- 
dzono przyjęci. w którem brał udział 
także Koziol Stau slaw, pracujący na 
Koszelewie. Kiedy hiesiadnicy, hyli już 
w różowych humorach, Kozioł wyjął z 
kieszeni rewolwer: | uczestnicy przyję: 
cia zaczęli ozląclać śmiercionośne narzę- 
dzie. Broń uujwięcej zainteresowala 
Blauta, który dziwną cickawością powo- 
dowany, nic inieresował się mechani- 
zmem rtwolweru, lecz prsznął się do- 
wiedzieć, co tkwi w ciemnej lufie broni 

W czasie zazlądhniu do lufy Błant po- 
ciągnął za cynsici i znajdująca się w 
Julie kula zronilu mu czaszkę. 

Poszkoślowan w lanie ciężkim 
przewicziono do ezpitala Św. Barbary. 
=- z 


zrorika Zawierela. 


X Z NOCY SYLWESTROWEJ. Rok Lo- 


Przywionie mówi 
palec 


1 
SZĄ 


że 


je, że 


wy wii tym razem aż ha trzech za- 
puwach. W Rosursie na zabawie akade- 
miokicj, mimo stosunkowo niewiełkiej 


liczby zsbranych, ochoczo 
do póź. Wiekszem powodzeniem cie- 
ła się zabawa P. W. i W. F. w Stel- 
gdzie ddabijano bialym mazwrem na- 


hawiono się 


prawdę do biułogo runu. Równie wesolo 
bawieny się ne popularnej zabawie w 
domu lviswym. Słowem dobrze będzie 


w Zawierciu jeśli rok caly uplynie tak 
wesalo jak noc sylwestrowa 


X POŻAR., Wczorajszej nocy wybuchł 
poiar w domu Staniskuwa Niopiskło (Fa- 
brycznu 11). Ogień w zarodku ugasili 
domow vivy. 

[X NAGŁY ZGC We środę wieczorem 
w kinolcatrze olla“ zmarl nagle dr 
Rafał Perlin, przemysłowiec z Zawier- 
tia, Śmierć nastąpiła skutkiem udaru 
BODCOW io. 

X UJECIE DEZERTERA. Policja artez- 
towalı Hranciszka Zamorę, dezertera z 
1! pulku piechoty. 

e o R z a 


kronika Olkuska. 


X POŻAR DWU ZAGRÓD. kilka *dni 
temu, w nocy spaliły się doszczętnie za- 
grody Stanisławn Jasińskiego i Jama Ko- 
zumia w Wielkiej - Wsi, gm. Cianowiee. 
Wraz z dymem poszło zboże, drób, na- 
rzędzia rolnicze i inne, Straty wynoszą 
okolo 20 tys. zl. Pożar powslal wskutek 
delektu koinina w domu Jasińskiego, po- 
czom ogici przeniósł się na sąsiedni dom 
Kozunia. 

X NIEBEZPIECZNE POBICIE HERO- 
DA, Już po skosńiczanej kolędzie, pomię- 
dzy kalędnikumi we wsi Sucha, gw. Jau- 
grot powstało mki nieporozumienie, 
które jeclnak nie zapowiadało się tak 
emnitmo. Jeden z kolędników. Stanisław 
Knap przedstawiający rolę Heroda, od- 
niósł ewój kosljum do Kusia. Kiedy wy- 
chodził z miesakanio. zamaskowany ko- 
Jega Sianisław Rzezała rzucił się na nie- 
go i począi mu zadawać szablą silne ra- 
zy po glowie. Niebawem dolecieli jesz- 
cze trzej bracia Bugajowie, którzy po- 
moli Rzeżałe tak, że biedny Herod stra- 
cil} p sytontność. Przywicziony do szpi- 


tala *.:skiego walczy ze śmiercią. 
X SVMLTNY EPILOG WESOŁEJ ZA- 


BAWY, We wsi Rzędkowice gm. Kro 
czyt żabuwiano się bardzo wesoło w 

domu WMygi. Ku końcowi zabawy wyni- 
kła klótniu, u następnie bójka, w rezul- 
tacie której ciężko pobito Kazimierza 
Myge. Myga po 5 godzinach zmaril. Spro- 
wców pobicia: Antoniego Szymochę, Sto 

nihi Zielińskiego i lózcfa Pieca, zi-| 
"uno i odano do dyspozycji eg- 
dziezu 7dessya w Olkuszu. 

X WYBRYKI SZOFERSKIŁ W miarę 
się frekwencji pasażerów 
vinon yik, powiększa się konkuren- 
cja właścicieli autobusów. Już dzisiaj 
niektórzy z nich nietytko, że nie zważa- 
kl] jazdy. zla w zanale koa- 
kurswyjnym warażają pawużerów ua 
poważac niebezpicezcństwa. Kilka dni 
wanu. ashus kursujący z Wodzisławia 
doiiwemy. wyjechał z miejsce poto: 
ju wczesniej, aniżeli należało i oczywiś. 
nie na następnym posiaiu zabrał pasa- 


J 


reiza nia 


„KURJER ZACHOUNU 


żerów autobusowi idącemu za nim. Kic- 
dy zaś fen ostatni hez zatrzymania mu- 
sial przejechać, pomyslowy szofer z Wo- 
dzisławia, pozostający nieco w tyle, mi- 
jal poprzednika. aby znów pierwszym 
być na następnym postoju. | wyścigi ta- 
kie w pogoni za pəsażorem irwaly od 
Sosnawca aż do samego Olkusza, gro 
żąc przewróceniem konkurencyjnego a- 


piąłok % sivsznia 1970 rokn 


utobusu przy wysnijaniu. Tego rodzaju 
wybryki ezoferów, czy właścicieli au- 
tobusowych powinny być sianowczo u- 
krócme i władze obydwóch powiatów 
1. j. Będzińskicgo i Ołkuskiego winny 
za takie przestępstwa odbicrać konces- 
je ma prawo jazdy. lunego sposobu na 
to niema 


System lecznictwa w Kasach chorych 


będzie zmieniony. 


Min. Prystor wydał okólnik Mini- 
slerstwa precy i opieki społecznej, 
skierowany do dyrektorów okr. urzę 
dów ubezpieczeń, w sprawie reorga- 
nizacji lecznictwa w Kasach chorych. 

Jak się dowiadujemy, system am- 
bułatoryjny w Kasach chorych ma 
być zastąpiony siecią lekarzy, z któ- 
rych każdy będzie czuwał nad zdro- 
wiem grupy ubezpieczonych (jedna 
grupa obejmie około 100 ubczpie 
czonych). 

Kużdy z tych lekarzy, t. zw. lekarz 
domowy, będzie nlzielał pierwszej 
pomovy i porady, będzie leczył sam 
lub skierowywał w razie polrechy 
pacjenta do lekurza-specjalisiy, cevy 
da szpitala. Jekarz domowy będzi 

ial do dyspozycji personel pomo 
y, składający się z akuszerki i 
| jenietki-piolęgniarki. ponadto bę- 
utrzymywał łączność z insty- 


umi opiekuńczoni w swym ie 
jonie, 
Pod  wzzlędem administracyjnym 


lekarze domowi podlegać będą loka- 
rzom dzielnicowym, ci zaś nuczel- 
nym lekarzom Kas chorych, 
Dzisiejsze ambnlatorjum Kasy cho- 
sh zasiąpione będzie iak ` zwa- 


ną polikliniką, nicjako drugą in- 
siancją dla lekarzy specjalistów. 
którzy tutaj przyjmować będą pa- 
cjentów, nadesłanych przez lekarzy 
domowych i wykonywać polrzebne 
zabiegi, względnie będą sami. 4 pole 
tonia lakorza domowego, Git zj dlio- 
ych wizytować. Ponudio trzecią in- 
«aucją będą szpitale i zakłady po- 
lożnicze. 


Okólnik: Ministerstwa pracy i opie- 
ki społecznej podkreśli konieczność 
wspołpracy Kas chorych z wydziału- 
mi lekarskiemi uniwersytetów. po- 
nadia z instytucjami leczniczomi 
*amorządowemi i państwowemi, a w 
szczególności z przychodnitmi prze 
«iwgruźliczemi. przeciwalkohołów e 

mi. stacjami opieki uad matka i 
dzieakiem, ośrodkami zdrowia itp. 

W ciągu najbliższych dwóch imie 
sy lekarze i specjaliści ubezpie 
czeniowcy mają zakomubikować Mi 
nisteretwu pracy i opieki społecznej 
woje uwagi. Po osiatecznem zaak 
<opatowaniu lormy  rcorganizac ji 
lecznictwa w Kasach chorych nasiq- 
pić ma okres zmiany isinicjącego sy- 
elemu, w myśl wyżej podanego okól 


į nika, 


się 


ŻYCIE GOS 


PODARCZE. 


Sytuacja w przemyśle drzewnym. 


Położenie przemysłu i handlu 
drzewnego wykazuje dalsze znacz 
ne pogorszemic. Zbyt w obrocie eke- 
poriowym, który stanowi obecnie 
główną podsiawę tego przemyslu. 
jeszcze bardziej się zmniejszył. Wi- 
laki na poprawę są znikome, gdyż 
nawet nadzieje, przywiązywane do 
chwilowego ożywienia 5 rynku 
|rancuskiego, rozwiały sie wobec nie 
korzystnych warunków, - olerowu- 
nych przez tamiejszych importerów. 
Rynek niemiecki wykazuje bardzo 
słabe zapotrzebowanie, a pozmom 
w tranzukcjach z Niemcami w=kaza- 
na jest bardzo wielka ostrożność, al- 
bowiem nawet większe lirmy drzew 
ne niemieckie, znane od długiczo sze 
tegu lal ze swej solidarności, zglucza- 
ją coraz <zęściej niewypłacalność. 
narażając w ten sposób na wielkie 
straty polskich eksporterów drewna. 
Anglja, która obok Niemi» sprowa: 
dziła zawsze znaczne ilości drzewa, 
zamknięta jest dla naszego eksportu 
wskutek wielkiej podaży drzewa 
rosyjskiego. Tak samo przedstawia 
się sprawa z Holandją. która ostatnio 
zawarła umowę z Sowietami, nu mo- 
cy której mają one dostarczyć impor 
torom Lae lerskim 160.6000 sian- 
<lartów sosnowego materjału tartego. 
Dostawy sowieckie mają być rozło- 
żone na cały rak 1930. Sowicly. roz- 
porządzając tanim surowcem. sprze- 
dają maierjały drzewne po cenach. 
z któremi nietylko polski przemysł 
drzewny. ale nawet i północne kraje 


vkeporituwjące, jak Szwecja i Finlan- 
dja, konkurować nie mogą. W Fin- 
andji wywołała siina konkurencja 
lrzewa rosyjskiega na rynkach za- 
granicznych silny kryzys w przemy- 
śle drzewnym. Większość tarlaków 
finlaadzkich została unieruchomiona. 
a przemysłowcy zmiszeni s4 do po- 
szukiwania nowych rynków zbytu. 
aby uchronić się od ruiny. 

Obroly drzewne nu naszym rynku 
wewnętrznym również znacznie się 
zmniejszyły, a pozstem orszyła 
się bardzo wyplacolność liga budo- 
wlanych. Prolosty wekslowe i prolon 
gaty icrminów phiiności są na porząd 
Lu dziennym, Przyczyną lej niepo- 
myślnej sytuucji jeet brak kr 


tów. Kredyty państwowe bowiem z 


iegorocznogo budżwiu zosiały wy- 
<zerpane, a kupcy i przemysłowcy. 
drzewni otrzymują propozycje dosla- 
wy. które mają być płatne z sum pre- 
owanych w przyszłorocznym 
budżecie. Jednakże wobec doświad- 
czeń z poprzednich lat, w których 
przemysł drzewny poniósł poważne 
siraty, propozycje ie bardzo niechęt- 
nie są realizawane. 

Roboty leśne, mające na celu przy- 
<posobienie muterjału do wywózki 
zimowej, są już prawie ukończone. 
Tartaki, należące do w ch firm. 
pracują bez przeszkód. zaś mniejsze 
tapiaki. które zanasy kłocowe już 
wyrżnęły, ruch swój narazie wstrzy- 
mały i podejmą go znów po dowozie 
drewna klocowego ze świeżej ścinki. 


Swiatowa produkcja wina i piwa. 


krajów w 
azwala jący 


Stosunkowo niewiele 
Entopie posiada klimat, 


na hodowlę wina w wielkich rozmia- 
© 


rach. My, naprzykład, jesicmy pod 
P> względem przez naturę pokrzyw 
dze: 


Najbardziej 


„aprzywilejowana” 
przez nią jest — tym wzgledem 

Francja: posiedla ona największą 
produkcję wina uierylko w Europie, 
sle na świecie. Francja wviwurza 49 
iniljonów hektolitrów wina rocznie, 
ca stanowi prawie jedną irzovia świa 
towej produkcji wina, która wvno- 
ai 148. milionów itrów, 


Węgry (12), Niemey (1 miljon) itd. 
Palska w Ba tej zupełnie nie 
figuruje. Zgoła inaczej przedstawia 
się statystyka międzynarodowej pro- 
dwheji piwa. Tuaj państwa, upośle- 
zone przez przyrodę pod względem 
wina. figurują na pierwszych micj- 
sach. 

Nu czele stoją — Niemcy, któe | 
wytwarznia 48 mliionów hektolitrów 


z 


SNY 


piwa rocznie, co sianowi blisko jed- 
ną trzecią światowej produkcji piwa 
wynoszącej 122 miljony hl. Drazi 
miejsce zajmuje Anglja: 36 miljonów 
bl., trzecie Relgja (17,5 miljona). 
<zwnrie Francja (15,5). piąte Cze- 
chosłowacja, która wytwarza około 
10 miljonów hl. rocznie. Dalej idzie 
Austrja, Rosja (po 3 miljony), Szwo- 
« Danja, Holandja, Szwajcarja. 
Polska (po t,7 miljona), Italja, Ru- 
munja i t. d. 

Italja, która produkuje tak dużo 
wina, zajmuje pod wzgledem produ- 
keji piwa jedna z ostatnich miejec 
w Fmropie. 


Kronika gospodarcza. 
Z PRZEMYSŁU METALOWEGO. W prze- 


iwdrozym przemyśle metalowym w Bielsku 
nopliw zamówień jesi eraz słabszy luk 

iezyć sie nalezy ż tem. ze z końcem roku 
bieżącegu razpucznie się w biolskim prsi 
myle welalowoprzetwórczym zimowy, sezon 


martwy. Będzie on o tyle dotkliwszy i trud 
niejszy, iż w akres ten przechodzi przems*! 
prawie hez zamówień, Będą nivuniknione 


więks/e redukcje uruchomienia przedsię 
biorstw, zwłaszcza, że brak kapitału obra- 
towegó mie pozwala nu produktowanie na 
sklad. Fabryki srub. nitów. wyrobów ku 
Ivoh, wurszłałs konstrukcyjne fabryk 
zwozdzi i gulanierji żelazuoj pracują nadet 
luby. Tak samo zamówieniu dla odtewi 
zmsziejszyly się, Stosmmkowo dobrze zatend 
nione są walcownie metali. fabryki elektro 
utonlerew oraz dział wyrobu maszyn ce 
meniowych Napływ zamówień na maszyny 
włókiennicze jest nadal umiarkowans 


PROTESTY WEKSLI MAGISTRACKICH 
Komsiet Finnarowy Związku miast polskie» 
tozputrzyć niu na jednym z najbli/szych 
posiedzeń sprawę dopuszczenia do proteslu 
welsli przez wazistruts, jak io miala 


ul wala w sięregi mani h 
miorza przedsięwaląć przaciw, tesnu 
ne kroki. sojac na stanowisku, ŁC 


wypadki obniżają powage samorządew n 
skich. Juk słychać. prulestami weksli mag 
trackich zadnferecjwał się również dopar 
tument samorządowy Ministerstwa wpruw 
wewuętrznych. 


MIĘDZYNARODOWY ZJAZD OGRODNI- 
KÓW W WARSZAWII. W dniu 25 stycznia 
r. b, adbęłzie sie w lokalu warszawskiege 
fowarzystwa ogrodników  międzynarodo- 
wy zjazd hodowców szkółek drzew, W zjeź 
dzie wesma udział ogrodnicy z Austrii 
Czechosłowncj Estonii. Łotwy. Niemiec. 
Rumnnji, Węgier i Polski. 


GAZOWNIE W POLSCE. Na iernnię Pol- 
ski znajduje -ię 123 gazownie. » który=h 
czynnych jes: 110 gazowni Zaopairują ous 
w gas IIN mias. Ponadto 6 miast w KU 
polce kaorzysłu z gazu ziemnegu Garow 
mie przerobiły w r. 1928 około pół milisa 
tom wegla, produkując z niego 310.000 7 
kokwu, 90.000 ton smoły popazawej i 160.0 
mer. sześć. gaz. Gaownie polskie sy ma 
ogół male. o erem dezy poráwaanie np 
z Joponjn. gdnie 77 gazawni wyproduk 


wały w r. 1929 — 550 miljonów metr. sze: 
gazu. 

KATASTROWALNY SPADEK  AKCYJ 
ZIEŁENIEWSKIEGO. Z Wiednia donoszą. 7 
trwający od kilku dni spadch nkcyj Zini 


niewikiego, po chwilowej poprawie doszli 
da 45.54 sz%].. ca oznacza padek nk 50 pr 


poniżej kursu nominalnega (100 A 
sayi), Jest! rygałą kwai. czy: noima 
akcyj otrzymają jakąkolwiek dywidendy 


za rok gospodarczy 1925.29, Kninstrofo Zie 
leniewskliego przypisują w tutejszsen be 
łach gieldowych znanej tranzakcji polskie 
jo Minisierstwa kolei z wnrszawskaj firma 
doss wagonów „łólpop-ltau i Ma 
stem" która obemie wlasoiwie posiada mw 
nopal dosawy wagonów Polsce. co się Ta 
talnie odbija na innych tego rodzaju przed 
siębtorstwnch krajowych. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 2. 
AKCJE: Bank Dyskontowy 123.00, Za- 
chedni 80.00, Zw. sp. zarobk. 18.50, Cho- 
dorów 130.00, Łazy 5.00, 5iarachowice 
21.25, Ilaberbusch 10430, Lilpop 37.0, 
5 pr. Konwersyjna 44.77, 4 pr. poż. inw, 


119.00 — 119.25. 

WALUTY i DEWIŻY: Dolary 8.88, 
Nowy Jork 8.879, Nowy Jork kabel 
8.899. Londyn 43.4, Paryż 35.05, Wiedeń 
125.27, Praga 26.35, Włochy 46.59. Bel. 
gja 12451, Szwajcarja 172.78, Holandja 
338.96, Kopenhaga 259.33, Berlin 212.4) 
Gdańsk 175.61, Dolar prywatnie B.88. 

Temlrucja dla walut niejednolita, dla 
akcyj słabsza. 


Ofiary 


złożone w adm. „Kurjera Zachodniego”: 


Zas — na innar e E 
ka. Raczyńsktorow ala aaen E 
cych się w rzemiośle zamiast powinszo- 
Wai Noworeczgych meinas ina A 
man, Ząbkowice. 


Popieraicie L. 0. P. P. 
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DOTYCHCZASOWE ODKRYCIA W OKOLICACH PODBIEGUNOWYCH 


„KURI]ER ZACHODNI piatok 3 stycznia 19M rokn. 


Co wiemy do tej pory o „biegunach”? 


NA BIEGUUNIE POŁUDNIO- 


WYM CIĄGNIE SIĘ LĄD ZNACZNIE WIĘKSZY OD EUROPY. — POTĘŻNE PASMA GÓRSKIE. — CIEKA- 


WY CUD NATURY. — 


Liczne wyprawy naukowe, które 
w ostatnich czasach organizowane są 
coraz częściej dla zbadaniu potęż- 
nych okolic podbiegunowych, zwra- 
chją coraz silnicj zaimicresowanie 
Jaknajezerszych mas w stronę owych 
krańcowych punktów kuli ziemskiej, 
które nauka nazw:la biegunami, Za- 
interesowanie jest tem silniejsze, że 
naogół posiadamy do tej pory dość 
skąpe wiadomości o wyglądzie i sta- 
nie okolic podbiszunowych, a z nic- 
zbyt obfitych dorycheeaeowych ra- 
koców wiadomo nam tylko, że oko- 
ike te są nadzwysznj ciekawe i obej- 
mują obszary iu jące najpotęż- 
niejszym, znanym num lądom. 

Ttak zp. okolic» bieguna południo- 
wego obejmują — wedle  osiatnich 
obliczeń — olezur ziemi. wynoszący 
ponad 14 miljonów kilometrów kwa 
dratowych. Jeśli weźmiemy pod uwa- 
ag, że powieraebnia calej Europy o- 
hejmuje ogółem 9 miljonów 700 ty- 
sięcy kilometrów kwadratowych 
okaże się, iż okolice bieguna polu 
dniowego sa 

o 50 proc. rozieglejsze, 
niż wezysikie państwa curopejekie. 1 
dlatego też nznane zectały ziemie bit 
guna południowceu za szisią część 
świata i jako toki» nerzą w kołach 
naukowych nowe: Antarktis, 

Na podstawie lsdań. które prze 
prowadzili uczeni tej miary, co Sha 
tkelion, Scoti, Mawson i Amundson, 
Iwiardzono w dulszym ciągu, iż zic- 
mie bieguna południowego leżą w 
większej ezeri 

na hardza potężnej wyżynie, 

której pricina wysokość wynosi 
akała 2250 meirów. Oczywiście nie 
móre punkiy osiągają granice znacz- 
"ie wydaze. I tak uczony Shackelton 
mlkry: w runu 1909 porężny wulka 
nieczny eczy!, zwany Erebus, który 
lomięza W50 metrów wysokości, u za- 
tem wnuje zupełnie szczylom al- 
pejskim. Przediem joszcze adkry- 
10 szczyt wulkaniczny t. zw. „Mouni 
"error", keórezo wysokość wynosi 
3400 jmmeirów. Ponadia zaś niektórzy 
uczeni odkryli liczne dalsze pasma 
górskie, które ciqązną się na szerokiej 
przectrzeni w wysokości około 4000 
moirów. 

Jak wiadomo, komandor Byrd, kłó- 
ry odbywa osininie badania okolic 
Podbiecunowych, etwierdził w jed- 
nym z ostatnich swych raportów. iż 
dostrzegł w pobliżu bieguna połud- 
niowego szczyt górski, wynoszący 

ponad 7000 znetrów. 
Niekiórzy badacze Śkolie podbiegu- 
nowych uznali jednak raport Byrda 


H. K. WEBSTER. 


KWARCOWE OKO. 


Przekład autoryzowany Z. Poplawskiej. 


" 


ZIEN I NOC, TR 


FAJĄCE PRZEZ PÓŁ ROKU. — SPÓR O POBYT NA BIEGUNIE 


CHARAKTERYSTYCZNE ZJAWISK A. 


za nieścisły i dowodzą, że podróżnik 
amerykański doznał w czasie lotu 6a- 
molotem zludzenia wzrokowego. O- 
slatecznie jednak odkrycie Ryrda mo 
że być bardzo prawdopodobne. a ia 
z tego powodu, że Byrd, lecąc samo- 
lotem, miał możność przeprowadze- 
nia znacznie rózleglejszych badań niż 
poprzedni uczeni Uny odhywali 
podróże podhicgunowe pieszo lub w 
saniach, zuprzężonych w psy. 

W przeciwieństwie do potężnej wy 
żyny bieguna południowego — polo- 
żony jesi biczun północny na obsza- 
rze bardzo nizinnym. l iak większość 
okolie bieguna północnego leży w 
kotlinie, kiórej przeciętna głebokość 
wynosi około 4000 meirów. Jest to 
doprawdy niezwykły cud natury. Po 
jednej stranie wyżyna wysoka na 4 
tysiące mcirów — z przeciw kot- 
lina, głęboka na 4000 mir. Dz aki te- 
mu stanowi uirzymuje się, zdaniem 
nezonych równowaga knli ziemskiej. 
Wyżyna bieguna południowego jesi 
bowiem niejako przeciwstawieniem 
dln poleżnech wód oceanicznych, cią- 
snących się na południowej półkuli, 
kotlina zas bieguna północnego sin- 


nowi monichąd zrównoważenie ol- 
brzymich lądów. rozpostartych na 
północnej półkuli. 

Z innych cickawych spostrzeżeń, 


zanolowanych w akolicach podbiegu 
nowych, wymienić należy w szcze- 
gólności 
niczwykłą długość dnia i nocy 

na obydwóch biegunach. Słońce 
wschodzi i zachodzi na biegunach tyl- 
ku dwa razy da roku. I jak w czacie 
wiosennego zrównama dnia z nocu 
ua niebie slońce i świe 


pojawia Ć 
ci bezusiuunie przez pół roku. Dov- 
ra w czu jesiennego zrównania 


dnia z nocą zuchodzi slońce i odtąd 
rozpoczyna się not, irwającu również 
przez pół raku, Churokterysitycznem 
jest przyiem, że chociaż iniensyw- 
ność promieni słonecznych jest — w 
axsogólności na biegunie polndnio- 
wym — bardzo silna i słońce owiągu 
lam prawie ta eamą wysokość, co w 
gorących okolicach — to jednak o- 
zólna łemperatura nirzymuje sių sla- 
le w granicach lodowatego ziinna. 
Ścisłe określenie położenia biezu 
nów jest rzeczą bardzo trudną. Na 
biegunie bowiem zawodzą wszystkie 
niemal inetrumenty  orjentacyjne 
iak, że dopiero na podstawie dokła- 
dnych obliczeń określić można te pun 
y. na których spoczywają biegu- 
ny kuli ziemskiej. I dlatego też dość 
często wybuchają pomiędzy uczony- 
mi spory, czy kióryś z nich zdołał 
istotnie doirzeć do samego biozuna, 


Z Folics. Masiere mówił, żeście o niej rozmawiali... 
Nie chcecsz jej poznać?! 

Ona tam nie hędzie — wypaliłem bez- 
— ] dlatego ja nie idę. 
będzie — nalegała Doris. 
— Przecież lo dla niej urządza Masters to całe 


myślai 
— Oczywiście, że 


zebranie. 


czy też tylko znajdował się w pobli- 
án punktu biegunowego. Ten sam 
spór powstaje również już obecnie 
wokói ostainich podróży komandor: 
Byrda. Śmiały ten podróżnik amery- 
kański będzie mnsiał wykazać sit 
speejalnemi obliczeniami, aby udo 
wodnić, że istolnie dotarł do południa 
wega bieguna. 

Warło wreszcie zaznaczyć, że im 
bardziej zbliżamy się do biegunów— 
tem silniej odczuwamy wszelkie cię 
; a również i cicżar wlasnego 
I tak stwierdzono, iż na biegu- 
nie północnym wzraela ciężar o pół 
Luograma na jednym cetnarze. Po- 
wsiaje to oczywiście na tie silnie jsze- 
zn przyciągan: iemi. 

Kwesłja, czy i kiedy okolice pod- 
hiegnnowe będą mogły hyć oddane 
dla użytku kose — pozostaje o- 
czywiście do **j pory niewyjaśnio 
no. I nie prel zdaje ię — bę 
dzie można zna pomyślną alpa- 
wiedź w tym kiernnku. 

WŁ. Les — 


Paryż przestał być 
METROPOLJĄ TANCA. 


Do niedawna będący bezanpołicyjną 
wyrocznią w dziedzinie tańca Paryż. 
stracił obecnie rolę mietrza świalowej 
chorcograiji. Po gwałłowaej. pelnej mu- 
rzyńskiego impełu. inwazji amerykań- 
skiej, kiórs zawojowała Europę halaś- 
liwym jazz - bandem, dyktatura w dzie- 
dzinie mody dostała się obecnie Londy- 
nowi. Nie też dziwnego. że w charakte- 
rze i rytmicw tańca zajść musiała zasad- 
1eza zmiana, owiadlająca różnicy, i- 
Ia cj między rozkosmym i frywol- 
rym Poryżom a dys sngowunie - sztyw- 
zimnokrwistym Londynem. letota 
tych zmian polega na ujednostajnieniu 
rylmiki tańców. uproszczeniu ewolucyj 
i zwolnienin tempa. 

lstalone przez Joialyn nawe zasady 
lańca, czynią zeń rodzaj rytmicznega 
chodzenia w takt mm . w którem kro 
ki krótkie przeplatają się z krokami po- 
snwisłem. Śizganomi. Ostatnią nowość 
cią, oparią na tych zasadach, jeet taniec 
six - cighi. aześcio - ósemkowy o apokoj- 
nym rvimie į temnic 64 kroków na mi- 
unię. Loadyńscy awłorzy tego tańca 
twierdzą. że jes! on ładny. hygieniczny 
i, co najważniedszu bardzo Idtwy do na- 
uczenia się 


nym 


Najoryginalniejsza 
RODZINA. 


Zacne i skądinąd wielce zaslużone, ja- 
koże posiadające irzynaścioro dzieci. 
małżeństwo Fergussonowie z Nodlesvil- 


z 


le w swoisty sposób osiągnęlo miano naj 
oryginalniejszej w Stanach Zjedn. rorlzie 
ny. Oto, mając widoczną skłonność da 
potomstwa, postanowili wszystkie dzieci 
ubdarzać imionami, zaczynającemi się 
aa tę samą literę, przyczem każde z dzie 
ci olrzymało po dwa imiona, pierwsze 
zawsze zaczynało się na „RÓ, a drugie 
na , Czeładka państwa Ferguesonów 
zaczyna się od 35-letniego jegomościa. a 
kończy — narazie przynajmniej — na 
póltorarocznym berbeciu. Będą oni mie- 
i klopot z podpisywaniem się, gdyż dla 
odróżnienia jednego od drugiego nie 
wystarczy im użycie inicjałów R. E. F, 
chyba, że się ponumerują wedlug wieku 


Radjo a manewry kolejowe. 


Nu wielu stacjach kolejowych o- 
becnych Niemiec uderza względna 
cisza, wśród której manewrują po- 
ciągi. Ani świstków, ani porykiwań 
syren a przecież — pomimo braku 
jakichkolwiek sygnałów — przegrue 
powanie wagonów odbywa się z naj- 
większą sprawnością. Jak się tłoma* 
czy la zagudka? Otóż niemieckie ko. 
leje państwowe zaetosowały do colów 
kolejowych, ściślej zaś do rogulacji 
ruchu wagonów i Donate ZNrÓWw. 
na ra:ljoielegrafję, jak radjorelefo: 
nję. W Erfurcie, Saałfeldzie i Ilallo 
wprowudzony został system Lorenza, 
przy kłórym na lokomotywie znaj. 
iluje siç niewielka, ramowa aniera n 
w najblizezem sąsiedztwie z maszy* 
nistą — insialacja odbiorcza wraz ża 
wzmacniaczami i głośnikiem, Na sta- 
cjach z4 Punkow i Hochfeld Sùr ro: 
hione ey próby z syslemem Telefun: 
ken, przy którym kierownik pociągu 
jest informowany za pomocą jedno- 
~ironncj telefonji. 


Z ruchu wydawniczego. 


Uknznl się nowy zeszyt 25 „Walki z bol- 
szewizmem”, ogłaszającej co miesiąc sze- 
reg materialów  dokumentacyjnych, dr 
maskujących akcję wywrotową  ageniów 
bolszewici Moskwy, starającej się wsze 
dzie wywołać komunistyczne przewroty, 
Bieżący zeszyt rozpoczyna analityczny arty» 
kul o międzynarodowej sytuacji rządu sôe 
wieckiego; podaje informacje à wewnętrze 
nych ELA EEN komunistycznej partji pole 
skiej i o sile tej parlji: omawia broszurę 
\rlura Górskicgo 0 antyreligiincj akcji w 
szkole polskiej. a w dziale „Z frontu wes 
wuętrzncga” jak zwykle znajdujemy szerog 
aktualnych informacyj. Redakcja z uzna. 
niom zaznacza, ża w szeregu miejscowości 
w Polsce ludność zaczyna czynnie wysiąpo 
wać przeciwko agentom komunistycznym, 
Artykuly o Entente Internationnie czy © 
międzynarodowym porozumieniu, antykomu+ 
nistycznem, oraz artykuł o ruchu antyko- 
munistycznem w Finlandji zapctniają dzind 
jbolszewicki. Znakomity jest artykuł, 
aualizujący cele bolszewickiej propngnadyj 
kończy, zeszyt dział informacyjny o wy: 

ach w Rosji sowieckiej. Zeszyt jest o 
party pa auieniycznych dokumentach i stas 
now! dalszy krok naprzód w dziele uświn» 
damienia spoleczeństwa polskiego o prawe 
dziwem obliczu komunizmu i drog: nisze 


czenia tego najgroźniejszego wraga pokoju 
i niepod HA naszej Rae a a 
Cena zeszytu 1 zł. 


i 
Prenumerata kwarial- 
3 zł. Adres adminie 
„ Konto 


— Nie zupraszułem jej. Sama wprosiła się da 

mnie na chr Al 

obiad. Usmażyłem jaja na szynce nad płomieniem 

buansenowskim i mieliśmy świetną uczłę. Więcej 

nie mam nie do 
— å poprzedniego dnia jeszcze 


a potem zaproponowała wspólny 


A > 
jej nie znałeśl 


— Owszem! znałem, alem nigdy o niej nie 


Przypuśćmy, że Elza Mitchell miała pomoc- 

nika — Pawła czy kogo innego, PETEA że 

—_varrła się do mega micezkaniu, gdy byłem w go- 
ścinie u Lindy. List leży na biurku, jak wół 
Wauliza soi w schowanku, gdzie każdy musi naj- 
pierw zujrzeć, Więc poco ta szukanie, to wywra- 
cie wszyalkiego do góry nogami? 

Zeby nadać pozory zwykłego rabunku? Nie- 
możliwe, jeżeli pie odrzucimy znaczenia przed- 
miotów, które zosiuły zabrane! Nie. Kioś poszu- 
kujący czegoś, szukał czego innego! Nie znalazł. 

-- Carly! ca się z tobą dzieje? — zawołała 
Doris. — Jak ty wyglądasz?! Ja założę z że 
nie styszal=ś ani słowa z tego, co ci powiedziałam! 

Próbow "m przybrać minę inteligoniną 
i życzliwą. ale bezskuiecznie. Boże, gdyby juź 
sobie poszli i zostawili mię samego! Spojrzenie 
Doris nie pozosławiało żadnych wątpliwości. 
Była w niem decyzja i prawie przerażemie. 

— Wstręlne miejece doprowadzi cię do utraty 
+mysłów. Carty! — mówiła błagam cię, nocuj 
dzisiaj u nas! Najlepiej chodźmy razom do 
Masteie. Jeszcze masz dość czasu na ubranie się. 

o ci dobrze zrobi... chodź... Jestem pewna, żeś 
<wirominiał, kio iam będzie: Linda Defoe! Ta tan- 


inka, a która nyżałeś przed 


Próbowałem naprawić błąd, pomijając mil- 
czeniem zapewnienie Doris, śle już badały mie 
oczy mego szwagra. 

*— Dlaczego ma nie być? Skąd to przypucz- 
czenie? 

— Ponieważ, osłałecz 
dowie się Iraz, czy póź 


„, wszystko jedna, czy 
na mi ło powic- 


działa RA chw gdy wy em z samo- 
chodu! Projektowaliśmy z rana iść tam razem 
okoliczności... festem 


ale patan, zaszły pewne 
przekonany, że ani jej io w głowie teraz... 
Wsadził rękę z3 kołnierzyk, jakgdyhv pra- 
znąc zabezpieczyć się przed atakiem apopleksji 
i rzekł z gestem, który dotychczas uważałem za 
gest wyłącznie teatralny: 
— Checsz we mnie w mówić?... — zaczął. 
Niczego nie chcę w was wmawiać — przer- 
wałem ostro. — Ale jeżeli chcesz wiedzieć — tak! 
spędziłem dzisiejszy dzień w jej podmiejskiej 
posiadłości, z Mitchellami! Pojechała z nami jej 
służąca. a Konsta Mitchell z żoną przyjechali 
PóźniEj, PRZERW MARIE waEEzAłEM | się. gdyśćić 
zajecha! 
— Więc tn prawda! — wgluthnoła Dorie. 
Więc ta prawda, coś nam powiedział. że cię odwic- 
dze w twojem mieszkaniu?!. Zaprosiłem ia tutaj. 


Do tei dziury! 


słyszął, wic- kiedy zapranowała, żebym zobaczy: 
ją w nowej roli. nie wiedziałem, gdzie jej szukać. 
Więc zadzwoniłem do ciebie. 

— Boże! — szepnął Jacek. 

Patrząc na niego odgadłem, że nigdy juz*nie 
będzie taki, jak byl: przynajmniej wobec mnie, 
Doskonale! Weale nie żałuję, że się ink stało, ale 
naprawdę nie mam chwili do airacenia. 

Nie domsśliłvm sic nawet, jak małą byla etrata 
le im mialem zawdzięczać! 

— Opowiem wem to kiedyś — rzekłem — ale 
teraz jedźcie do Mestersa, bo gotów pomyśleć, 
że wszyscy skrewili. 

— Co mamy mu powiedzieć? — spytała Doris 

— Co wam się podoba. Powiedźcie, że to kwa 
sja życia i śmierci... Nie, nie! żartowałem: że 
inam pilną robotę, klóra nie może czekać. To jesi 
prawda. Dobranoc. 

Wyrzuty sumienia, że ich wyproriłem tal 
bezceremonjalnic. kazały mi czeknć na szczycie 
schodów, aż zejdą. W hallu panowały egipskie 
«iemno$vi. Brudna lampka gazowa u. pułapu miała 
całą klatke achodowa i dwa nictra 
siromvchn stapni! 


iG d u. 


« „KIRIER TACHODNY pişiek 7 stycznia 1930 roku. 


KINO 


ZAGŁĘBIE” 


DAWNIEJ 
| Klno-Testr „UDZIAŁOWY* 


Zemsta Hrabiego Monte Christo 


POCZĄTEK SEANSÓW O GODZINIE 4-E] POPOŁUDNIU. 


JIA KOBIETA, KTÓRA GRZECHU PRAGNIE” 


obok kościoła. Początek seansów: w dni powszednie: | — 6, I! — 8 wiecz: w dni świąt: | — 3, II — 4.30, III — 6.30, IV — 8.30 i ostatni 
Telefon 7-65. 9.30 wieczorem. Upsasza się Szanowną Publiczność a przybycie na seansy. 


i KIN o | Od czwartku 2 do niedzieli 5 atycznia r. b. wEsGia ad i $ A 
SFINK „NIEBIESKA MYSZKA“ ons oeiee g ee 


Szampańska farsa sałonowa. — W roli tytułowej cudna i urocza JENNY JUGO. | „CORAZ PRĘDZEJ” 
KINO-TEATR 


W rolach głównych: Harry Holm i Juljusz Falkensztajn. C a eri 
VECH a p MARQIS D'EON” 
irm fira., 1 Maja 14 tel. 3-0. 


Dziś! 
II-ga serja 


Następny programı | 
„Piekło milości“ 


Wkrótce: „DALSZE 
DZIEJE TARZANA” 


weta yna teekazii: Leżuna XY i (SZPIEG NA DWORZE CARSKIM) 


ome krwawych madis w pe" me W rolach głównych: HR. AGNES ESTERHAZY, LIANA HAID, FRITZ KORTNER. 


leñns ne trosis Piotra III p.t 
EO | — E o OZ AM A A Z A 


» , 
a Od piątku 3 do niedzieli 5 stycznia 
EDO PATE I 193 = włącznie. OLIVE BORDEN, 99 
CZARY NOAH BERRY, HUGH TREVOR w 
» monumentalno-egzotycznym filmie na tle 99 
W CZELADZI walki europejczyka z arabskim szeikiem 


(Gmach straży ogniowej) o najpiękniejszą kobietę wschodu p. t. QOdwieczna pieśń żaru płonącej krwi krainy haremów. | 
| ou 


Sz0tor-kluanrz poszu | JAB, Karun zyubil kuia: 
dniego sa. |sczkę wojakową. wy- 


Najgrubsze małżeństwo 


JĄ ŚWIECIE a OZGA Dil |daną przez PKU, Za- 

NA Ś 4 życi Browskiem lub w. aka. | wiercie. LAD 

W Belgradzie odhyły się ostatnio licy. Zgłoszenie da A- | mmm 
zaślubiny niczwykłej pary. Panna tł K. 


ROZNE |Reklama 


młoda ważyła 440 fumtów, pan mło- 
Krawczymi rdo In e | mmummumm |j e g t dźwignią 


dy zaś „tylko“ 240 funtów. Chodzi PYT Y 


le mięśniowe, postrzał, ła- EE i 
ałżeństwa kow j, któ ę y przyjmie uzycie w de- 
e Akona aea BE E oa sb 
nych ieairzykach. Będzie io dopraw matyczne szybko i pewnie. dresy raz kiara demay ŻA andlu. 
Mery > was lo iniatracji „Ku. s 
dy „najciężeze” małżeństwo na świe Wszędzie do nabycia. riers Zachodniego nad | ay przystępne. Będzin 
ci 4 Kzawszyh 57.2 | Małachowskiego 9, Ka- 
Wyrób i skład wysyłkowy: m (gam (absolwent Konser- 


Chcasz otrzymać po- w Warszawnkie- 
62 


. de? Musisz ukończyć 
Kecik humorystyczny. LABORATORJUM CHEMICZNE APTEKARZA MJS fachowe kun 
a PRZEZ ROZTARGNIENIE. Mra. S. SZYM ONA E D EL M A N A 


Wuye pan uireymuje, że wyrzucił żonę WE LWOWIE, Teatyńska 16. — — 22 


tylka przez zapomnienie 2 okna trzeciego 
oiętra? 
Tak iet, amie sędzia, przedtem mie- 


a mega ngae rama: |SĄD OKRĘGOWY W SOSNOWCU 


1 R Aroro noa 
dnia 30 grudnia 1929 r. postanowił: 


Sekułowicza. Warszawa 


DOBRA KUCHNIA. kaligrafii. plo, 


- b cj ż p golować 1) ogłosić upadłość Chaimowi Szlamie Ptasznikowi, handlującemu pod szynach towaro: 
ŻY golosa firmą „Skład aukna i kortów Ch. Ś.P RAS ci mey ali Mosia angiel 
— Om nie. ale j drzejowakiej Nr. 12, oznaczające tym otwarcia upadłości | franeuakiegn. 
na dzień 5 listopada 1929 roku, 2) za M ją Komisarzem Sç- | Miego. pinow, 
DOBRE PRZYMIOTY. dziego OS ORER” Romena LS EE ego i Kuratorem REM ad Hen- mmy pal 
-= zogo temu miod człowiekowi | ryka Busza; 3) osadzić Chaima Szlamę Piasznika w areszcie dla dłużni. | kończeniu 
wymie w Ae N. w ków; 4) dokonać opieczętowania kaiąg, kantoru, składów, kany i wazel Żądajele prospektów f 
Do iiczega się mie nadawał i do wszyst 5) dokonać wpisu 
Ligeu był Alolny w rejestrze handlowym oraz publikacji zgodnie z przepisami art. 457 K. H 
"U ` 6) powiadomić Urząd Pocztowy i Teleg RZE PZ” 
TALENT, korespondenaji upadlego i przekazów do rak Ku KUPNO Dbajcie o swoje zdrowie! 
. Moja córkn wyjeżdża na dalsze siudju |firmę „Józef Frankel" do złożenia do rąk Kuratora 2 i SPRZEDAZ RRS Gorzkie Zioła” 
śpiewu do Pa nie dłożnika w areszcie; 8) wyrokowi nadać rygor tymczasowej wyko- aowana 
— Tey C otrzemała stypend jum nalności, o czem powiadamia esse: ansar mw 
nle 5 1sodz. ządzi| 
„ARE edzi urządz Kurator masy upadłości adwokat HENRYK Fiale psneyas do pr 
i i i is. Zgłoszenia „Ku- 
BIBLJOTEK A 64 Sosnowiec, ul. Piłsudskiego Nr. 2. er Zachodni” di AM 
Pewacmu ukademitowi wyczerpał aig oaly |) 1-3 


waż Idzie do autykwarza i chce | a 
sprzedać yahe p 

przykro — k ina 
TBM M roas ou ut | ODMROZENIE Ogni: ||| WŁOSÓW ||- LOKALE 


bljot kt $ 5 A wypadanie, tople2, ty- | | mmsemem s 
; gutkiem), „MROZOL” leczy i goi ||| sienie uswa ukazu. | jant do wynajęcia po 


ranki, powstale od odmrożenia. Sprze- |||cla China wo- |3 rzy, 
s Chmiel "i „iiy- 

dają apteki i składy apteczne. 6725 | dło China wa: | (8 cda: oddzielne ejżcję, 

| CZEK CÓŚ" | mo. zm | Chmielowa” (z Ka- z 

zutkiem) Sprzedają a- | | Garaż dla nuta osobo- 


pteki i sklady aptecz- || „eco wynajmę w com- 
e. Główny aklad, Ap- go Vy: k 
OGŁOSZENIE. toka Gąseckiego ul, $ | tmm Sosnówce. Zel 


Freta Na 167 sgy || szenie do Administracji 


vies to jesi wlažnie cała moja bi- 


bije 


UWAŃAJUPORÓŻYWSZY. 


Bej: - ABA i Da rejestru Uaudlowegu Snlu Okręgowe K.Z 2033.3 
oL GŁOWY go w Sopi zapisano w dziale B mastę- D 
ATA a j i | pr e 
n pujące y 
GSTRZEZENIE. Dnia 9 października 1929 r. POSADY ZGUBIONE A STOJĘ 
Chcąc nabyć prozzki naszego wyrobu, neleży RS. 1. Bank Zaglębiu — spółdzielnia 7 o- i PRACE DOKUMENTY ||; ZEP ułatwi 
przy kupnie akcentować, wyrażnie żądeć || raniczoną odpowiedziałności w Sosnowcu | EEN 
oryginalnych proszków z „KOGUTKIEM" || Udział wynosi zi. 400. Członak może poriu ; zz z R; 
(Gaseckiego, znanych od lat trzydziestu. — dać od jednego da pięciu udziałó Operatorka, laboran- |Zgubianą książcczkę 
Zwracajcia uważę i odrzucnjcia UPORCZYWIE || stopce członków sorzadu zastał wy tka rutynowana potize- | wojskową wydaną przez 
polecane naśladownictwa w podobnem do na-; | Edmund Gru-/-/vński. do wgłaszcń przcznu- |bna zaraz do zakl. fa- |PKU. Sosnowiec Jana- 
REG ANA cumo „Kurjer Zachodni”, zarząd sklada wę |tograficznego Fronczko wi Traczawi rocznika 
4 3 czianków i 1 zastępcy. | wa, Zawiercie. 9045-2] 1902 unieważciam. 9044 


Menr milimetrowy jednołamowy: u slronie wzgiędnie przed tekstema 60 gr. w kronice 60 gr. w tekiee 45 gr. za tekstem 20g, 
oszenia drobne da 20 wyrazów 10— za każdy wyraz, pawyżej 28 wyrazów 20— 60 groszy za każdy wyraz od począlku. 


Cen toszeń: X żej 1 zloty. Ogloszenia z ukiedem lab eluryczuym a 25 proc. drozsze. Zaxyranicznu 1% proc. droższe. W namerze niedzielnym 
nik 0 ` świątecznym 25 proc. drozej. 
— n aaaea 


Zo terminowy drak oraz przestrzegcnie miejsca ogloszeń Administracja nie odpowiada. 
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